Nr. 141. 


Kraków, 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 


rocznie: 


półrocznie: 


kwarłalmi:: || miesięcznie: 


W miejscu . . . . . . . . . | 20ał. w. a.| 10 sł. w. a. | 5 zł. w a | 1 zł. 80 et. 
Na psowincyi, z przesyłką pocztową | 24 n „ |12 A Cyę ME 2 w — GŁ. 
W Państwie Niemieckiom . . . . | 8 n nh 14 AS 2 „ 50 et 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 „ , 16, GdISE: 3 „ — et 


Pojedynszy numer kesztaje 10 sentów, z przesyłką pocztową 1% oentów ; — we Lwowlo w 
Blurze dzienalków Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ot. 
Frenumeratę Przy, muje stę tylko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
towane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsytanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Adminisctracyi: Ulica św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 
wą i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
nistracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
agencye wymienione w nagłówku dziennika. 


„NOWE MODY“: po cenie znacznie zni- 
żonej, a mianowicie: 2 złr. 40 et. półrocznie, 
f złr. 20 ct. kwartalnie. T 

Zamiejscowi zechcą wprost wysyłać przed- 
płatę pod adresem: H. Altenberg, Lwów. 


Rusini bukowińscy. 


Jest pewne podobieństwo między położeniem, 
w jakiem się znaleźli Polacy na Sląsku, a sto- 
sunkami, w jakich żyć muszą Polacy na Buko- 
winie. Tam. wśród Niemców i Czechów, iść mu- 
szą przebojem, aby ratować swą egzystencyę na- 
rodową, szukając naturalnych sprzymierzeńców 
w pobratymczch słowiańskich, w Czechach ; tu- 
taj, ma Bukowinie, ludność polska, rzucona mię- 
dsy Rusinów i Rumunów, oglądać się musi ró- 
wnież za poparciem innych narodowości, gdyż 
samej trudno wytrzymać nacisk z dwóch strou 
na nią wywierany. 

Naturalnym sprzymierzeńcem Polaków byliby 
tutaj Rusini, a koalicya taka mogłaby silny 
stawić opór zapędom oligarchów rumuńskich 
prowadzących gospodarkę w całym kraju. Nie- 
stety jednak, tosamo rozdwojenie, jakie panuje 
wśród Rusinów w Galicyi, rozdziela ich także na 
dwie grupy na Bukowinie : jedni, narodowcy, 
opierają się na idei samodzielności Rusi, drudzy, 
t. zw. „twardzi, są po prostu Moskalofi- 
lami, w duchu idei Hałyckiej Rusi. Ostatnie- 
mi czasy dominującym był zawsze wpływ naro- 
dowców, dzięki czemu, stosunki między nimi a 
obozem polskim układały się pokojowo, pożycie 
wspólne oparło się o pewien modus vivendi. 
Tymczasem jednak podnosić zaczynają głowę 
„twardzi“, ba nawet, jak w ostatnim numerze 
donosi łaz-ta Polska, spostrzegać się daje mię- 
dzy tym obozem ruskim a Rumunami pewne 
zbliżenie, jakieś wzajemne kokietowanie się, któ- 
re łatwo może doprowadzić do formalnego paktu 
politycznego, jeżeli to już nie nastąpiło 

I tak Rumuni zawsze sympatyą swą otaczali 
moskalofilskie stowarzyszenie akademickie Buko- 
tyna, zaś zwrot swój ku „twardym* wcale 
niedwuznacznie zaznaczyli przy ostatnim wiecu 
włościan ruskich. 

„Zwrot ten — pisze Gazela — zamanifesto 
wał się najdobitniej w fakcie zwołania wiecu wło- 
ściańskiego, który w pierwszych dniach maja 
zgromadził w Czerniowcach przeszło 3000 osób. 
Był to krok, który daje do myślenia uie z tego 
powodu, że zgromadzono tylu chłopów na we- 
zwanie „twardych*, bo lud ten z pewnością 
nie ma pojęcia o różnicy partyj ruskich i tak sa- 
mo pójdzie za wezwaniem narodoweów, ale daje 
do myślenia z uwagi na swych inieyatorów. Nie 
omylimy się zapewne, przypuszczając, że ani p 
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Kupczance, ani nielicznym i bez wpływu prze-|i sojusze przeminą, a zostanie się w nas szczera 


wódcom moskalofilskim nie byłoby się powiodło 


zebranie wiecu, gdyby ich nie poparto ze 
strony rumuńskiej. Żaden duchowny oryen- 


talny nie agitowałby otwarcie za wiecem moska- 
lofilskim, gdyby wiedział, że to będzie niemile 
przyjętem w rezydencji czerniowieckiego metro- 
polity. Współdziałająca tu ręka rumuńska dwie 
odrazu mogła ubić muchy: z jednej strony je- 
dnając sobie twardych Rusinów i rozbijając 


jedność w stronnictwie ruskiem, z drugiej strony 


równocześnie przywodziła rządowi „ad oculos*, 
że wiec, w którego program wchodziły przedmioty 
niezbyt przyjemne rządowi, urządzają Rusini, 
żywioł przez rząd popierany, a widocznie niespo- 
kojny „=: „Rumuni, żywioł spokojny, wieców 
nie zwołuje, ludu nie podburza, rządowi trudno- 
ści nie sprawią“. 

„Wzrost obozu „twardego* znamionowałby rów- 
noczesną Śmierć stronnictwa narodoweów i z tego 
względu publicystyka nie może pominąć milcze- 
niem fermentu, jaki się odbywa, a który może 
całkowicie zmienić wewnętrzną sytuacyę poli- 
tyczną w kraju. Trudno uwierzyć, jakoby prze- 
wódcom rumuńskim leżał na sercu rozwój spraw 
ruskich, przeciwnie, nie wahamy się przypuścić 
wręcz odmiennych zamiarów i w nieh widzimy 
powód owego kokietowania z obozem twardych, 
a więc z obozem, który, podobnie jak Rumuni, 
dąży do zabicia w ruskiem społeczeństwie wszel 
kiej narodowej odrębności. Na tym punkcie zga- 
dzają się obie kokietujące ze sobą strony, a róż- 
niea zachodzi tylko co do dalszych konkluzyj: 
twardzi Rusini wierzą, że gdy lud przestanie być 
ruskim, to uczynią go moskiewskim, Rumuni zaś, 
że zabiwszy w ludzie świadomość narodową ru- 
ską, wpoją weń rumunizm za pomocą organów 
swej cerkwi.“ 

Upadek stronnictwa narodowców ruskich byłby 
w pierwszym rzędzie dotkliwą klęską dla spra- 
wy ruskiej na Bukowinie, — Polakom zaś utru- 
dniłby położenie, pozbawiając ich jedynie możli- 
wych dla nich sprzymierzeńców. 

Od dalszego ułożenia się stosunków zależeć 
będą losy obu słowiańskich narodowości na kre- 
sach wschodnich: do narodowców zas w pierw- 
szym rzędzie należeć musi silne  wspóździałanie, 
aby nie dać się rozróść stronnietwu, które z 
uczciwie pojętą sprawą ruską właściwie nie nie 
ma wspólnego. 


ARGE KC 


Korespondencja „Nowej Roformy“ 


Poznań, 19 czerwca. 

(Edward Jelinek w Eoznaniu). Sl 
(p) W murach naszych gości ieden z najwię- 
kszych naszych i najwierniejszych nam po 
ciół pośród narodu czeskiego. gorący WA s 

i znawca literatury naszej, Kdward Jeline 
Bawi on tutaj w celach naukowych. a zarazem 
jak sam to piszącemu oświadezył, aby po 13-le- 
tniej przerwie odetchnąć powietrzem wielkopol- 
skiem i przekonać się czy Słowianie, tak jak on, 
Jeszcze niem może oddychać. Przekonał się ser- 
deczny nasz pobratymiec, że mimo wszelkich po- 
litycznych prądów i zmian i W nas „sije, 20e 
duch slovansky* i przekonał się, że „Zit bude na 
veky“, że wszelkie sztuczne i nienaturalne prądy 


polska dusza. p 

Edward Jelinek ponawiązywał już dawniej Jicz- 
ne naukowe i towarzyskie stosunki w Poznaniu, 
a ostatnia wystawa praska, którą liczni także Wiel- 
kopolanie pospieszyli podziwiać, przysporzyła mu 
większą jeszcze liczbę przyjaciół w Poznaniu; dość 
że od środy iest gość nasz literalnie rozrywany. 
każdy chciałby go ugościć i uścisnąć mu dłoń 
serdecznie. 

To też członkowie redakcyj Dziennika Po- 
anańskiego, tego pisma, w którem Edward Je- 
linek rozpoczął swą karyerę literacką pol- 
ską, nie pominęli sposobności, aby z Poznania 
wyniósł jak najlepsze wrażenie į dla tego urzą- 
dzili ucztę na cześć Jego wę czwartek wieczo- 
rem w sali hotelu francuskiego, na którą przy 
było około 30 osób z pośród świata literackiego, 
dziennikarskiego, artystycznego, prawniczego i w 
ogóle z inteligencji. 

Podczas uczty był zacny gość czeski przed- 
miotem wielce serdecznych owacyj. Była to bie- 
siada, jakiej od lat wielu tutaj w Poznaniu nie 
pamiętamy a serdeczne chwile, jakie spędziliśmy 
w czwartek wieczorem, zawdzięczamy naszemu 
gościowi. A 

Pierwszy toast na cześć Jalinka wzniósł 0So- 
bisty przyjaciel jego od lat wielu naczelny re- 
daktor Dziennika Poem. p. Br Dobrowolski 
i wskazał w nim. dla czego włąśnie Jelinek taką 
cieszy się sympatyą WŚród narodu naszego. Jeli- 
nek jest dla nas reprezentantom dzielnego naro- 
du czeskiego, który po strasznej bitwie białogór- 
skiej wszystko prawie utracił, a który obrawszy 
sobie za hasło „narod sobs w cich:j a żmudnej 
ale wytrwałej pracy, zwolna zdobył sobie mate- 
ryalne podstawy bytu, aby potem zdobyć sobie 
w rzeszy ludów austryackieh tak wielka przewa- 
gẹ., że cała słowiańszczyzna z podziwem patrzy 
na te niesłychane postępy. Pit więc mowca na 
zdrowie czeskiego literata, jako jednego z cze- 
skiej drużyny literackiej, który mimo wszelkich 
prądów politycznych, zawsze wiernie trzymał z na- 
rodem polskim i obok Tonnerą jest w Czechach 
najlepszym szermierzem idei czeskw-polskiej wza- 
jemności. } | 

W tym mniej więcej ducho opygowłę sty dalsze 
przemówienia posła btanigłąwa Mottego 
na temat „narod sobe“, literata i artysty W Ña- 
dysława Mottego La temat słów Franciszka 
1 „Tout perdu, fort Uhoneur=, dra 
skiego na cześć Jelink * 
stępnie na cześć Czeszek 
kiego i t.d. 

Zachwycił zaś wszystkich i gościa naszego roZ 
czuli} głęboko wiersz uapisany ad hoc i wygło- 
przez członka redakcyi Dziennika Pozn. p. dra 
Władysława Rabskiego. 

_ Wzruszony do głębi, gość nasz czeski, w ser- 
decznych odpowiadał słowach na każdy prawie 
toast. Opowiadał nam, jak znowu nie dawno za 
czepiony został przez pewne pismo rosyjskie za 
stanowisko, jakie zajmuje wobee Polaków, które 
to pismo nazwało go idealistą. Ale on nie uważa 
tego 28 zarzut, gdyż wie najlepiej, że poznawszy 
może więcej, aniże!i którykolwiek z jego roda- 
kow, naród polski, w pismach swych przedsta- 
wiał go jak najwierniej, a jeżeli rozprawy Jego 
wychodzą na korzyść narodu polskiego, to wina 
to s castapa narodu polskiego, a nie jego. Mówca 
Czeski wierzy w jdeę sprawiedliwości, która i 


szlachetnemy narodowi polskiemu przynieść mu 
si zwycięstwo. 


i Krzep- 
a, jako męża nauki a na- 
„ redaktora Bukowie- 


> Czerwca 


1892. 


wą: Administracya „Ni 


n Refi 
w Rynku. — Biuro (Ig. Hert) 


glor (także w Hamburgu 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuj 


ed 100 cgzem. 


ormy". — Magazyn nowości F. A. 
Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 
skiego w Bukiennieach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej, 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lweo- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W Przemy- 
lu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Haassnstein & Vo- 
, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bńwylei i Wrovła 
wiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
Hermann Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mu- 
tuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caunartin 61. 


smem (petit), za pierwszy ras 10 ct., 


Rocznik XI. 


Pronumoeoratęe przyjmują; 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy" | wszysikie urzęd 


we: NaIOJjiGG= 
i Główna trafika 


Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
sakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 


centów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekta, cyrkularze. 

ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent, 

a miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. 
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W dalszym ciągu i w następnych przemówie: | miejscowej i należytej gospodarki gminnej. — 
niach wskazywał nam Jelinek z nagim realiz-| W tych warunkach Wydział krajowy zmuszony 


mem chwile upadku politycznego i ekonomicznego 
narodu czeskiego i następnie Środki i sposoby, 
któremi patryoci dźwignęli naród do takiej, jak 
dziś siły i potęgi. Mianowicie serdecznie odpo- 
wiedział gość nasz na toast wniesiony na cześć 
Uzeszek toastem na cześć Polek, których tyle 
sławnych wydał naród polski przedewszystkiem 
w czasach porozbiorowych i których wpływ był 
także bardzo zbawiennym dla OCzeszek. Honorata 
Zappora, to także była Polka! 

Tym oto serdecznym nastrojem ducha prze- 
pełnione były wszystkie dalsze mowy, a toast 
wzniesiony przez p. Dobrowolskiego na cześć 
drugiego obok Jelinka wiernego druha narodu 
polskiegogpośród Czechów, Emanuela Tonnera, 
przyjęty został z zapałem. 

Wreszcie, gdy członek redakcyi Dziennika 
Poznański'go, p. Fr. Krysiak, zaintonował cze- 
ski hymn narodowy „Kdedomow moj?* wszyscy 
stojąc wysłuchali pięknej melodyi i pięknych 
słów hymnu, a Jelinek wzruszony był do głębi 
i serdecznie Ściskał dłoń śpiewakowi, wyrażając 
mu radość i podziękowanie za zgotowaną mu 
niespodziankę. Ten sam entuzyszm wywołało w 
nim odśpiewanie słynnego „Hej Slovane“, którą 
to pieśnią kończą obecnie Czesi prawie wszystkie 
swe zebrania i zabawy publiczne. 

W czasie uczty wykonał artysta - malarz p. J. 
szkie portretu Jelinka, a wszyscy obecni podpi- 
sali się pod nim na pamiątkę. W serdecznym 
nastroju ducha, pokrzepieni i rozradowani, roze- 
szli się biesiadnicy po północy, unosząc z sobą 
wspomnienie mile spędzonych chwil. W piątek 
składał Jelinek wizyty u uczestników biesiady, 
wczoraj zwiedzał słynne muzeum w Gołuchowie, 
a w poniedziałek lub we wtorek opuszcza Poz- 
nań i udaje się do Zakopanego. 


Sprawy gmin i powiatów. 


Lwów, 20 czerwca. 

(Roswiązanie Rad gminnych. w. Zakopanem 

i Tarnopolu). 

W gospodarce naszej autonomicznej mamy 
znowu dwa smutne fakta do zaznaczenia. Oto dla 
Zakopanego wyznaczono już do zarządu gmi- 
ną komisarza w osobie urzędnika Wydziału kra- 
jowego, — dla Tarnopola wyznaczony będzie 
komisarz niebawem. 

Motywa, jakie skłoniły Wydział krajowy do 
wystąpienia z wnioskiem o rozwiązanie Rady 
gminnej w Zakopanem, tak są dosadną ilu- 
stracyą zarządu gminnego, że komeutarza nie po- 
trzebują. Wiadomo, że miejscowość Zakopane 
w przeciągu kilku lat ostatnich, z nieznanej wio- 
ski górskiej, zmieniła się na miejsce klimatyczne. 
odwidzane rok rocznie przez kilka tysięcy osób, 
potrzebujących poratowania zdrowia, wytchnienia 
po pracy, lub szukających rozrywki w tej okoli- 
cy, tak hojnie wyposażonej przez przyrodę. Wsku- 
tek tego przybywa w Zakopanem rok rocznie po 
kilkadziesiąt nowych budynków. budują hotele, 
zakładają już trzeci zakład hydropatyczny, restau- 
racye, cukiernie, sklepy i spółki handlowe i t. d. 
a cena gruntów wzrosła do niezwykłej wyso- 
kości. 

Wśród tych stosunków z każdym rokiem wy- 
stępywał coraz jaskrawiej brak wszelkiej policyi 


był wydelegować ze swego ramienia komisyę, 
celem przeprowadzenia lustracyi gospodarki gmin- 
nej w Zakopanem. Lustracya ta wykazała nastę- 
pujące rezultaty : 

W czasie szkontra kasowego 28 kwietnia 1892 
r, nie było zapisanej ani jednej po- 
zycyi wydatków i przychodów nar. 
1893; mimo normalnego budżetu rocznego około 
8000 złr., rada gminna nie postarała się o 
skrzynię kasową i nie ustanowiła ka- 
syera. Pieniądze gminy przechowywał na- 
czelinik gminy u siebie, eo mogło doprowa- 
dzić do nadużyć i do ubytku, zwłaszcza nieprze- 
widzianych dochodów gminy, Rada zaś gminna 
nie nie zarządziła, aby tej anormalności zaradzić; 
w kasie gminnej nie znaleziono ża- 
dnej gotówki, eo jest zwykłym sta- 
nem tej kasy, ponieważ Rada gminna nie 
obmyśla należytego pokrycia wydatków. 

Liczne agendy urzędowe tak znacznej gminy, 
jak Zakopane, były jak najgorzej i bez wsze l- 
kiej znajomości ustaw załatwiane, po- 
nieważ nie ma odpowiedniego pisarza gminnego, 
a ten, który jest obeenieę, pełni zarazem 
funkcyę jednego i jedynego poli- 
cyanta gminnego w gminie liczącej prze- 
szło 8000: mieszkańców i gdzie drugie tyle go- 
ści przebywa, a Rada gminna, mimo nakazów, 
nie postarała się o innego uzdolnionego pisarza 
gminnego, bo nie chce mu więcej płacić, jak 40 
złr. rocznie. 

Sprawdzono dalej brak wszelkiej poliecyi 
miejscowej i tak: liczne budowle wykonują 
bez konsensów, bez poprzedniego przesłuchania 
sąsiadów, bez uwzględnienia obowiązujących prze- 
pisów w szczególności drogowych. a po najwię- 
kszej części buduje każdy, gdzie chce i jak chce. 
W wielu realnościach brak kominów, a widnieją- 
ce kominy są zupełnie wadliwe i grożą niebez- 
pieezeństwem ognia; blaszane rury od pieców, 
wpuszczone w drewpianą powałę, kończą się na 
strychu, na którym gromadzi się zazwyczaj mnó- 
stwo materyałów palnych, jako to słomy, siana, 
wiór, desek i t. p, a przytem brak wszelkich 
przyrządów do gaszenia ognia. 

Liczne gnojarnie i chlewy urządzone na fron- 
tach realności, przez gości zamieszkałych, i nie- 
czystości nagromadzone tuż na głównej uliey, za- 
truwają w około powietrze. 

Sprawdzono w końcu, że drogi, w zeszłym roku 
znacznym kosztem funduszu krajowego starannie 
wybudowane, są zaniedbane w wielu miejscach, 
z błota nie oczyszczone i uszkodzone jeżdżeniem 
przez rowy z materyałami budowlanemi i t. p. 
Wszelkie zaś zarządzenia wyższych władz, zmie- 
rzające ku usunięciu tych nieprawidłowości, nie 
odniosły pożądanego skutku. 

Na podstawie tak obfitego materyału odniósł 
się Wydział krajowy do namiestni- 
ctwa z wnioskiem o rozwiązanie Ra- 
dy gminnej w Zakopanem i ustanowienie 
komisarza w celu uporządkowania gospodarki 
gminnej. 

Namiestnictwo wydało obecnie orzeczenie, w 
którem podniesiono, że obecna rada gminna za- 
niedbuje ciężące na niej obowiązki, a gdy panu- 
jący nieład zagraża rozwojowi i dobrobytowi gmi- 
ny, zaś ani obecna Rada gminna, ani też w r. b. 
nowo wybrana Rada, w skład której weszła zna- 
czna część członków teraźniejszej Rady, nie dają 
rękojmi, iż zdoła usunąć nieprawidłowości i za- 
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Ale właśnie teraz najgorzej się składało, bo 
już na tę niedzielę, stelmach, jak amen w 
pacierzu, przyjść, i albo w tę, albo w tę 
stronę koniec robić miał. Przegięła się więc 
nieco tylko zalotnie w biodrach, i westchnąwszy, 
rzekła : k 

— A toć tam już od tygodnia lata a lata na 
Zawodzie, a kosę stali. Wczoraj ta rychtował 
kosisko, że za długie... Nabija ta osełkę od sa- 


mego rana... Możeć da Bóg, co i usiecze ode 
złego razu. s 
Chrząst niecierpliwie przestąpił z nogi na 


nogę. ; 

— Ale! usiecze ta! Gadajcie zdrowi! Albo to 
może siłę do kosy mieć! Zkołtuni tylko słomę 
i tyla! 


— Ano.. — zaczęła niepewnym głosem wdo- 
wa, — a przecie nie raz i nie dwa krowie tra- 
wę siekt... 

— (o insze trawa — odparł kulas, — a 


co insze zboże. Trawy to ta byle kozikiem uche- 
chle. I baba to potrafi! A do zboża inszej 
ręki trza, inszej mocy. Jeszcze do takiego! 
Żyto jak trzcina i chłop się tam zapoci do 
trzeciego potu. Chodziłem wczoraj, tom wi- 
dział. 

Wdowa ostygła nagle. Było to słowo wiel- 
ce ze strony Chrząsta niebaczne. Cóż on, ten 
łomaga, będzie jei pole obchodził, jakby już 
swoje? Cóż os tam będzie naglądał, przepatry- 
wał?... Biał je to, abo orał, czy co? Jeszcze na 


to u wójta pisma nie ma, żeby go za"parobka bra- 
ła. Jak czekać, to czekać! Jużci do niedzieli 
wytrzyma. Przyjdzie stelmach, dobrze; nie 
przyjdzie, drugie dobrze. Do Chrząsta o każ- 


dy czas trafi. Teraz już jej ato drogę 28- 
biega... A 
— A niech-ta próbuje! — odezwała się Z 


obojętnością pozorną. — Usiecze, to usiecze, 4 
nie, to się i najmie. Cóż mu się to przeciwić, 
kiedy go taka nagłość do roboty sparła... 

Sięgnęła po wiadro i poszła. 

Chrząst oczy zmrużył, papierosa kręcił i z po” 
dełba za nią patrzył. 

— Psssia!.. baba! — szepnął, i strzepnąwszy 
palcami, gwizdać sobie zaczął. | 

Brzęknęły kosy po żytach na cichą, słoneczną 
pogodę. Kosiarze, choć po dwóch, po trzech 
z chat wyszli, teraz się rozrzucili flankiem po 
pstrej szachownicy zbóż płowych i zloto - zie- 
lonyeh. Nie była to bowiem regularna armia, 
której wyborowy żołnierz, pod wodzą dwor- 
skiego ekonoma, zwartym szeregiem do ataku 
idzie; ale gerylasówka, luza, gdzie się różna 
siła trafi, różna zręczność w boju, 1 gdzie 
każdy na swojem miejscu Sam odpowiada za 
siebie. , -A 

Nie więe dziwnego, że znalazł się w niej 
mały, wychudzony żołnierzyk, który dźwigając 
kosę, za innymi szedł, mało co po drodze przy- 
stając, aby broń z ramienia na ramię przeło- 
żyć. Broń była widocznie za ciężka na niego 
niósł ją przecież ochoczo i ochoczo Z nią na za- 
gonie stanął, 

W tej chwili właśnie, najpierw na kilku, po- 
tem na kilkunastu punktach rozległo się przed- 
wstępne, rytmiczne klepanie osełek o kosy. I Sta 
cho sięgnął po swoją, i nierówno nią klepać za- 
czął. Słychać go tedy było w wysokiem życie, ale 
go nie było widać. 

Nad płowemi kwadratami i sznurkami żyta bie- 
liły się i pstrzyły ramiona w koszulach, w lejbi- 


c ep kamizelach, w spencerach; jal ie 
o. WyClągały się ogorzałe szyje w odwiniętyc 
kołnierzach,. R ze spinkami, z tasiem- 
rami, Z Suziezkami; ponad szyje wznosiły się to 
żółte Słomiane i brunatne kapelusze, to u star- 
szych czapy ciepłe, z pod których widać było 
długo puszczone włosy wszelakich odcieni a nad 
tem dopiero wyszczerkały kosy, błyszczące zdala 
w słońcu, jak wielkie miesięczne nowie. 

Ale Stacho zginął w rosłem życie tak, że nad 
lekko wzruszoną falą kłosów, kiedy brózdą szedł, 
widać było tylko samą kosę, jak się posuwała nad 
pólkiem, modro-złocista, iskrami sypiąca. Nikt 
tam Wielce nie zważał na nią; jeden tylko Do- 
MIR wyciągnął w tę stronę długą swoją, żurawią 
ogorzałą szyję i z ręki sobie u magierki daszek 
Przyprawiwszy, zmrużonem okiem mierzył w nią, 
Jak teleskopem w gwiazdę. Nie czynił tego stsry 
przez troskę o chłopca, ale mu szło o krzywdę, 
Jaxą niewprawna kosa bujnemu plonowi świętej 
F uczynić mogła. Lecz kosa zachodziła do- 

rze, okręgiem się z prawa na lewo biorąc, aż 
znikła w kłosach, jak gwiazda w obłoku płowym, 
a tuż zaraz zaczęła sę przed nią droga słać, nie 
SZETOKA wprawdzie, ale dosyć równa. 

: szystko to widział Domin, i uspokojony, fa- 
jeczkę krótką pykał, a kosę klepał zlekka. Czego 
wszakże nie widział, to tego błysku w siwych 
Zrenicach Stacha, kiedy mu pierwszy raz kłosy 
chrzęsnęły pod kosą. Ręce chłopcu trochę drża- 
iJ, ale twarz znędzniała oblokła się szezęścem i 
pogodą, a w sercu taki trzepot, taki świegot miał, 
jakby mu się w niem skowronki wylęgły. Kosi 
sko moeno ujął. w kroku mocno stanął, jak mógł 
najszerszym siągiem się zamierzył i nizko pode 

Iawszy słomę, ku sobie ją garnął. Kosa, prowa- 
dzona wychudłą ręką chłopca. spotykała wszakże 
silny opór. Żyto rozkrzyło się niezwykle; stało 
tęgo zwarte, a zielonkawa jeszcze od przyziemku 
słoma nietylko była twarda, ale też i wiśna. Za- 
dziwił się Stacho, że to tak ciężko idzie. Kiedy 


łońskiego żniwa na tatusia patrzał, widziało mu 
się, że kosa chodzi sama i sama tnie, a tatuś ty- 
le, że sobie kosiskiem macha, i już. A tu gorące 
poty biją, nim się garść o ziem położy... 

Dziwił się, ale nie ustawał. Osełkę nawet wte- 
dy dopiero z kieszeni dobywał, kiedy Szymek 
Zabrożny, który o miedzę od Szafarzowego żyto 
swoje siekł, do ostrzenia kosy się zabierał. Wte- 
dy i Stacho wypoczywał chwilę, naklepując swo- 
ja. Sam już dźwięk klepania tego napełniał go 
otuchą i dumą. Był to odgłos nietylko tryumfu, 
ale i nadziei. Stawiał on chłopaka na równi z 
każdym parobkiem, ba! z gospodarzem niemal, 
boć na swojem, nie na cudzem siekł, a zaś mu 
het precz powiadał, jak on to duży wyrośnie i 
mocny nadewszystko, jak to żniwa skończywszy, 
życisko zaorze, jak je kartoflami na wiosnę obsa- 
dzi, jak znów kartofiisko pięknie na jesień obsieje, 
jak to wszyściuśko sam zrobi, i jak nad nim nikt 
przewodzić nie będzie, jak się z gruntu nikomu 
wyłuskać nie da, jak sobie z matusią radzić pię- 
knie będą. Przechylał głowę Stacho i łowił te 
dźwięki to prawem, to lewem uchem. „Godna“ 
była muzyka. Piękniejszej nie słyszał nigdy. 

Było już po śniadaniu, kiedy Zabrożny hu- 
knął na niego ze swego pólka : 

— (Chłopak |... 

— A czego? — odhuknął Stach. 

— A to niech matka wódki choć z garniec 
szykuje, [żebyś się miał czem do kosy wkupić!... 

Stacho roześmiał się głośno, radośnie. Było to 
najmilsze słowo, jakie mu ktoś mógł powie- 
dzieć. A 

W tej samej wszakże chwili uczuł ból nagły 
w piersiach i chwycił się za nie. Strach go prze- 
niknął. i 

Tydzień już coś od owego wieczora, kiedy 
matce do nóg padł, lepiej mu być zaczęło, a tu 
znów się ta bieda odzywa.. Postał, podyszał, 
otarł czoło. na które mu zimne wystąpiły poty, 
i na świeżym zagonie zajął żyto kosą. Kosa 


z ciężkością przez słomę się przebiwszy, położyła 
na ziemi garść z wielkim mozołem. Wziął Sta- 
cho drugą mniejszą, ale i tak ciężko było. Ból 
nie ustawał. Ostry, kolący, przenikliwy, tehnąć 
mu prawie nie dał, na wylot go biorąc, jakby 
wilczym zębem. 

Pierwszy raz zrywając dobrowolnie przyjętą 
komendę, wyjął chłopak osełkę, i dla wypoczyn- 
ku więcej niż z potrzeby, kosę nabijać zaczął. 
Nabijał długo, dobrze chciał wypocząć, a potem 
tęgo siec. Niechby choć i ten Zabrożny widział, 
jeszcze po takiem słowie... Jakoż zdawało się, że 
ból ustąpił nieco. Poprawił Stacho czapczynę, 
osełkę za pas, na wypuszezonej koszuli spięty, 
zasadził, a dla dodania otuchy i sobie, i kośbie, 
puścił głos polem w zwykłej przyśpiewee : Oj da 
dana !.. oj da dana... 

Ale głosu tego sam się przestraszył: drżący, 
chrypliwy, do pisku ptaka podobny, wybiegł on 
mu z piersi jakimś przeciągłym jękiem; urwał 
tedy nagle Stacho i znów kosił w ciszy. Ale za 
każdym ruchem ramion, za każdym rozmachem 
kosy budził się ból i kąsał coraz silniej. Chłopak 
zacisnął zęby, brew ściągnął, pożółkłe czoło zbie- 
gło mu się w fałdy, głęboka zmarszczka okoliła 
drżące, posiniałe usta. Za nim coraz mniejsze 
kładły się pokosy, przed nim coraz dalej, coraz 
słabiej odzywały się głosy żeńców, zbóż chrzesty 
i brzęki kos ostrzonych. Chłopak wytężał wszy- 
stkie siły, żeby się zbliżyć do nich; na siwą ko- 
szulę wystąpiły gęste smugi potu, wilgotne włosy 
lgnęły mu do skroni, kosa stawała się coraz cięż- 
szą. Wytrzymał przecież i nie puścił jej, aż mu 
matka obiad w dwojakach przyniosła. Ledwie co 
jadła tknąwszy, rzucił się wtedy do strugi i pił, 
pił, jakby ją całą wypić chciał do dna, do szare- 
go żwiru, do złotego piasku. Zaraz się też na 
brzegu cisnął, bo go chwycił srogi, rozrywający 
piersi kaszel. 

(Dok. nast.) 
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jego otoczenie; 2) hygiena wykładów szkolnych i 
środki pomocnicza; 8) rewizys lekarsko-sanitarba 
uczniów ; 4) choroby szkolne i ich profilaktyka i 5) 
literatura hygieny szkolnej. 

Towarzystwo vchrony zdrowia w Petersburgu po- 
ruszyło kwestyę zbadania, o ile domieszki, używane | 


pisma dla kobiet, nie krępowanego wymaganiami 
cenzury warszawskiej, myśl podjęcia wydawnietwa 
tego rodzaju znajdujemy trafną i szczerze cieszyć 
się będziemy, gdy odpowie swojemu zadaniu i 
utrwali swój byt na pożytek społeczeństwa. 
Aresztowanie. Dzienniki lwowskie donoszą, iż 


manewry jesienne, a stanie kwaterą w Wielkich 
Oczach. a następnie w Hruszowie, gdzie zabawi od 
3 do 7 września. W Hruszowie urządzoną zostanie 
stacya telegraficzna, która i po manewrach tam sta- 
le funkcyonować będzie. Budapester Corresp. do- 


torysów we wszystkich jej szczegółach, a dalej 
nadmienił, że i dla polityki zagranicznej zacho- 
wawców nie może podzielać uwielbienia ich 
przyjaciół, dopóki nie przekona się, że lord 
Salisbury, ustępując, pozostawia stosunki Anglii 


rowadzić ład i porządek w zarządzie gminnym, 
adzież, że będzie mogła prawidłowo funkcyono- 
wać, postanowiło namiestnictwo na mocy §. 109 
ustawy gminnej rozwiązać tak urzędująca Radę 
gminną w Zakopanem, wybraną w roku 1886. 


jakoteż nieukonstytuowaną dotych- 
czas reprezentacyę gminną w Zako- 
panem, wyszłą z wyborów w kwietniu przepro- 
wadzonych. 

Dla tymczasowego załatwiania spraw aż do 
wprowadzenia nowej reprezentacyi gminnej, usta- 
nowiony zostanie obecny zarząd gminny. Na ra- 
zie poruczył namiestnik pełnienie obowiązków 
naczelnika gminy p. Bronisławowi Schwor- 
mowi, adjunktowi konceptowemu Wydziału kra- 
jowego. Zarząd gminny składać się ma z 6 człon- 
ków gminy pod przewodnictwem p. Schworma 
Jeden z członków zarządu sprawować będzie 
urząd zastępcy naczelnika, 2 inni obowiązki ase- 
sorów, a wszyscy członkowie tego zarządu razem 
wejdą w atrybucye Rady gminnej. 

Równocześnie dowiaduję się, że taki sam los, 
jaki spotkał Zakopane, grozi Tarnopolowi. 
Żła gospodarka większości Rady, szczególnie zaś 
nieporządki w funduszu propinacyjnym. 
skłoniły także Wydział krajowy do wystąpienia 
z wnioskiem o rozwiązanie tej reprezentacyi 
miejskiej. Dotychczasowy burmistrz p. Koź miń- 
ski ze stanowiska swego zrezygnował. 


Z Paryża. 


(Proces Ravachola. Sprawa Drumonta. Ustąpie- 
nie generała Brugóre'a. Freycinet i Constans.) 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się proces 
Ravachola przed trybunałem sędziów przysię- 
głych w Montbrison. Oskarżenie zarzuca mu 
następujące zbrodnie: morderstwo dokonane ce- 
lem rabunkn na osobie Jakóba Rivolier i jego 
służącej w Varizelle; kradzież z podłożeniem o- 
gnia: zbezczeszczenie grobu; morderstwo, doko- 
nane celem rabunku na osobie pustelnika w Cham- 
bles; wreszcie morderstwo, dokonane na osobie 
pani Marcon. Jako wspólnicy ostatnich dwóch 
zbrodni oskarżeni są także Beala i jego kochan- 
ka Marya Sonbćre. Przeciwko Revacholowi ze- 
znawać. będzie jako świadek Chaumartin, 
anarchista uwolniony w paryskim procesie Rava- 
chola o zamachy dynamitowe i dawniejsza kochan- 
ka Ravachola Rulliere. Obrońca Ravachola. 
- jak mówią, będzie usiłował wykazać niepoczy- 
talność, ponieważ w ostatnim czasie spostrze- 
żono istotnie u Ravachola objawy rozstroju umy- 
słowego. Z powodn procesu Ravachola zarządzo- 
no w Montbrisou nadzwyczajne środki ostrożno- 
ści; z Paryża ściągnięto cały oddział policyi do 
pomocy policyi miejscowej; każdy obcy, przyjeż- 
dżający do Montbrison, ulega ścisłemu nadzorowi 
policy. Gmach sądu ma być otoczony kordonem 
policyi i wojska. 

Sprawa Drumonta nie przestaje zajmować 
opinii publicznej. Po procesie sądowym o oszezer- 
stwo rozpoczęły się znowu pojedynki. Kotmistrz 
Cremieu-Foa pojedynkował się pierwej je- 
szcze z Drumontem z powodu umieszczenia w 
jego organie ubliżających artykułów o Żydach w 
armii francuskiej. Oróż autor artykułów Lamas- 
se uezuł się tem dotknięty, że nie jego lecz Dru- 
monta wyzwano na pojedynek i sam wyzwał te 
raz Oremieugo Pojedynek miał się odbyć wezo- 
raj popołudniu na pistolety. 

Generał Brugóre, dotychczasowy adjutant 
przyboczny prezydenta Carnota, jak doniosły te- 
legramy, przeniesiony został do Rheims, z czego 
cieszą się bardzo dzienniki radykalne, ponieważ 
Brugóre nie miał sympatyi w kołach radykalnych ; 
jemu to przypisywano intrygi celem skierowania 
polityki Carnota na drogę umiarkowaną i poje- 
dnawczą wobec klerykałów. Miejsce Brugerea 
zajmie generał Bo rius. 

Niektóre dzienniki rozpuściły pogłoskę o poje- 
dnaniu Freycineta z Constansem. Mówią, że skut- 
kiem tego w jesieni gabinet I.oubeta upadnie, a 
do steru przyjdzie gabinet Flojueta z Con- 
stansem jako ministrem spraw wewnętrznych i 
Freyeinetem, jako ministrem wojny. Constans ma 
za to ze swej strony popierać przyszłą kandy- 
daturę Freycineta na prezydenta republiki. 
Naturalnie są to tylko pogłoski. 


Przegląd polityczny. 


Krakćw, 21 czerwca. 


Ks. Bismark przybył do Wiednia z po- 
wodu ślubu swego syna. Skorzystali z tej sposo- 
bności Niemcy, żywiący pangiermańskie ideały, 
do manifestacyi w Austryi. Szczególnie w Wie- 
dniu demonstracye przybrały większe rozmiary. 
Manifestacye pochodziły tu przedewszystkiem od 
młodzieży i miały najwybitniejszy charakter. 
Przyszło nawet do starcia z organami bezpie- 
czeństwa W Tyczynie ks. Bismark odpo- 
wiadał na powitanie. Odpowiedź ta opiewała we- 
dług urzędowych doniesień: „Celem moich za- 
biegów było zawsze z tem państwem (Austryą) 
połączonem z nami ścisłym węzłem, utrzymać 
przyjacielskie stosunki. Przyjaźń z państwem są- 
siedniem, połączonem węzłami pokrewieństwa i 
dziejów, z którem graniczymy na znacznej prze- 
strzeni, będzie i nadal miała wpływ na wzaje- 
mne stosunki, a mam nadzieję, że te stosunki 
będziecie zawsze utrzymywać, i że zawsze — 
przez całą wieczność — pozostaniecie naszymi 
przyjaciołmi. Przynajmniej dopóki ja żyję, nie opu- 
szczę dzieła, które w roku 1879 osobiście. nie 
bez trudu, przeprowadziłem w Wiedniu.* Słowa 
te byłego kanclerza, świadczące o tem, że ks 
Bismark nie ma dotychczas świadomości obe- 
cnego położenia swego, wywołują oczywiście za- 
chwyt u prasy wiedeńskiej. 


Z Anglii. 

Proklamacya, orzekająca rozwiązanie parlamen- 
tu angielskiego, ma być ogłoszona, według Ti- 
mesa, dnia 28 czerwca, wybory zaś nastąpią nie 
wcześniej, jak we wrześniu. Kampania wyborcza 
tymczasem toczy się w najlepsze. Po mowie 
Balfoura wystąpił z kolei w obronie sprawy 
liberalnej Morley, który w mowie, wygłoszonej 
w Plymouth, oświadczył, iż stronnietwo liberalne 
w przyszłej bitwie wyborczej uderzy na politykę 


jednana polityka watykańska 


do państw zagranicznych w stanie zadawalniają- 


cym. Gdyby lord Salisbury, dodał Morley, pozo- 


stał nadal na stanowisku, kraj po upływie trzech 
miesięcy będzie miał powód żałowania tego. Po- 
lityka irlandzka rządu zrobiła, według mówcy, 
fiasco, z powodu, że nie zdołał skłonić Irland- 
czyków do zrzeczenia się własnego parla- 
mentu. 

Najciekawszą częścią mowy Morleya jest za 
powiedź, że stronnictwo liberalne nastawać bę- 
dzie także na politykę zagraniczną gabinetu to- 
rysowskiego, którą dotychczas w krytykach swo 
ich pomijało. Gładstonowi przypisują zamiar o 
głoszenia w ciągu najbliższych dni manifestu 
polityeznego, w którym dokładniej, aniżeli w o- 


statniej mowie swojej, określi program wyborczy 
Nie czekając zaś na 
chwilę ogłoszenia tego manifestu, objawił już 
swoje w jednej 
z kwestyj, odgrywającej ważną rolę w agitacyi 
wyborczej, mianowicie w przedmiocie postawy 
partyi swojej w sprawie ośmiogodzinnej pracy 


stronnictwa liberalnego. 


przywódzca liberalny zdanie 


na dobę. 


Oświadczył on deputacyi robotników, która do 
niego się zgłosiła, że resztę życia swojego po- 
święcił sprawie irlandzkiej; nadmienił dalej, że 
żądanie skrócenia pracy na ośm godzin na dobę 
napotka na rozliczne trudności i radził w końcu 
robotnikom, ażeby się nad tą kwestyą jeszcze 
gruntowniej zastanowili. Słowa Gladstona miały 
podobno deputacyę rozczarować i mocno zniechę- 


cić. 
Znacsenie wyborów municypalnych w Raymie. 

Dnia 19 b. m. odbyły się w Rzymie wybory 
uzupełniające do Rady miejskiej. Lista stronni- 
ctwa liberalnego odniosła zwycięstwo nad listą 
„unii rzymskiej*, czyli stronnictwa klerykalnego. 
Różnica głosów wynosi 2500 do 3000. Najwyż- 
sza liczba głosów w stronnietwie liberalnein wy- 
nosiła 8864, w stronnictwie klerykalinem zale- 
dwie 5200, chociaż przed kilku laty toż stronni- 
ctwo miewało po 7000 głosów. Z tego pokazuje 
się, że stronnictwo klergkalne osłabło, że węzły 
skupiające je znacznie się rozluźniły, że nieprze- 
w stosunku do 
Włoch przestaje przypadać do gustu Rzymia- 
nom. 

Po zajęciu Rzymu przez Włochy stronnietwo 
klerykalne wstrzymywało się od udziału w wy- 
borach nietylko do parlamentu, ale i do repre- 
zentacyj prowineyoualnych i gminnych. Ale 
przed kilku laty papież Leon nietylko zniósł owo 
wstrzymywanie się od udziału, jednak tylko do 
reprezentacyj prowincyonalnych i gminnych, ale 
nadto zalecił brać czynny udział, aby w ten spo- 
sób zdobyć większość i administracyę lokalną do- 
stać we własne ręce, szczególnie sprawy szkol- 
ne. I bywało już, że stronnictwo klerykalne 
w Rzymie osiągało większość i nabierało otuchy, 
że i w wyborach do parlamentu uda się prze- 
prowadzić poważną liczbę posłów i że ta przy 
rozterkach parlamentarnych zdobędzie sobie po- 
ważny wpływ na tok spraw i wynik uchwał i 
ustaw. 

Teraźniejszy wynik wyborów przeto zawiódł 
oczekiwania i może odebrać otuchę w powodze- 
nie na szerszej arenie życia parlamentarnego. 
Najwybitniejszą cechą teraźuiejszych wyborów jest 
przeprowadzenie Crispiego, na ktorego zebrało 


się 7918 głosów. Po ogłoszeniu tego wyniku tłu- 


my publiczności urządziły wybranemu wielką de- 
monstracyę. W przemówieniu do tłumów zazna- 
czył Crispi, że zwycięstwo stronnictwa liberalne- 
go jest chlubą Rzymian, i przyrzekł, że resztę 
dni swoich chętnie poświęca nieśmiertelnemu 
miastu, w którem skupia się zarodek i kwiat ży- 
cia politycznego. 


Nowoje Wremia o spskulacyach kupców sbożo- 
wych. 

Now. Wremia domaga się ukrócenia spekula- 
cyj kupieckich, które pomnażają jeszcze nędzę 
ludności rosyjskiej w guberniach, dotkniętych 
nieurodzajem. Kupcy zbożowi wzbogacają się, a 
lud z głodu umiera. Now. Wr. powołuje się na 
zasadę manchesterską laisses faire, laiss.r passir, 
oznaczającą niekrępowaną wolność handlu, sądzi 


jednakże, że owa wolność może i powinua ule- 
gać ograniczeniom, jeżeli po pierwsze przedmio- 


tem handlu są artykuły spożywcze i po wtóre, 
jeżeli kraj dotknięty został jedną z klęsk elemen- 
arnych. Nie należy zapominać, że w podobnych 
wypadkach chodzi nietylko o utrzymanie dobro 
bytu ludności, lecz i o utrzymanie przy życiu 
całych dziesiątków tysięcy osób, które z powo- 
du ciężkiej potrzeby znajdują się nieraz na łasce 
i niełasce kupców, eksploatujących ich bez miło- 
sierdzia w celach czysto egoistycznych. 

Zacytowawszy następnie kary, jakie w prawo- 
dawstwie francuskiem grożą wszelkim handlują 
cym, à zwłaszcza handlującym artykułami spo- 
żywczemi za eksploatowanie ludności w chwi 
lach głodu. Nowoje Wremia zwraca uwagę na 
brak podobnych postanowień w kodeksie rosyj- 
skim i dodaje w końcu: 

„Ostatnia klęska i cały szereg anormalnych 
zjawisk w sferze handlu zbożowego dowiodły, iż 
niezbędnem jest przedsięwziąć energiczne środki 
celem ukrócenia tych krzyczących nadużyć. Wo- 
bec tego jedno z pierwszych miejsc zajmuje kwe- 
stya opracowania w kodeksie karnym artykułów, 
kurzących zmowę kupców, eksploatujących klę- 
skę ogólną. Niejednokrotnie wypowiadaliśmy myśl 
iż należy surowo karać lichwę, wyzyskującą cięż- 
kie położenie dłużnika. Bardzo pokrewnemi pod 
tym względem są postępki kupca, nakładającego 
samowolny podatek na najbiedniejszą nieraz lu- 
daość dlatego tylko, że w rękach swoich zdołał 
zgromadzić pewną sumę środków żywności. Wie 
my już, iż projekt prawa o lichwie został opra- 
cowany, byłohy więc pożądanem, aby podobnego 
losu doczekały się nadużycia kupców zbożowych, 
gwałtownie domagające się ujęcia ich w karby 
prawa*. 


Kraków, 21 czerwca. 


Przyjazd cesarza do Galicyl. Cvsarz przybyć 
ma w pierwszych dniach września do Galicyi na 


jednak nie są jeszeze stanowcze, cesarz będzie obe- 
cnym w pierwszych dniach września na manewrach 
X (przemyskiego) i XI (lwowskiego) korpusu i przy 
tej sposobności zabawi w Jarosławiu i we Lwowie. 

Pogrzeb. Wczoraj odbył się pogrzeb ś. p. Wła- 
dysława Jarosza, stud. med. Przed wyruszeniem 
konduktu odśpiewał chór akademieki przed gma- 
chem kliniki chorób wewnętrznych pieśń żałobną. 
Na trumnie złożono wieniec od rodziny zmarłego i 
od kolegów z IV i V kursu medycyny, trzeci zaś 
od kolegów z III kursu niesiono przed karawauem. 
Tłumy młodzieży i publiczuości podążyły za zwło- 
kami zbyt wcześnie zmarłego młodzieńca. Nad gro- 
bem przemówił w kilku słowach akademik Żuliński, 
a kilka jeszcze pieśni, wykonanych przez chór aka- 
demieki, dopełniło smutnego obrządku. Zmarły cie 
szył się wielką sympatyą wśród kolegów. 


dy Towarzystwa muzycznego, przyjmowana zawsze 
przez krytykę. 
ze Lwowa i Jasła zebrała składkę w kwocie 22 


skiego. 
Z Koła artystyczno-literackiego. Zapowiedzia- 


czno-literackiem celem przyjęcia artystów i artystek 
operetki lwowskiej odłożony został na piątek dnia 
24 b. m. 

Na wystawę Zjedn. Tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: Biernackiej „Portret mężczyzuy*, 
Drużbackiej „Stadyum w stroju średaiowiecznym*, 
Koniuszki „Wieczór na Kazimierzu*, Grabińskiego 
„Motyw z Pienin“, Schnarbacha „Kopanie ziemnia- 
ków“, Stasiaka „Poranek“, „W maju“, Świeszew- 
skiego „Z naszych okolic“, Helena R „Rusinka*, 
Karmańskiego „Dwa krajobrazy“ pastele Tondosa 
„Z pod pałacu Dożów widok na Riva Schiavoni“ 
akw. 

Z teatru. Wczoraj na „Ptaszniku z Tyrolu“ 
teatr znów był przepełniony. Jutro wznowiony bę- 
dzie „Mikado“ po cenach zwyczajnych. We czwar- 
tek „Dzień i noc“, W razie pogody z powodu wian- 
ków, odkłada się przedstawienie na piątek. 

Wobec fiskalizmu zwracamy uwagę interesowa- 
nych na postanowienia $ 28 ustawy z 8 marca 1876 
D. p. p. ar. 26, według którego stronom, które w 
drodze rekursów wywalczyły zniżenie lnb całkowite 
odpisanie należytości prawuych, naleźą się sześcio- 
procentowa odsetki odszkodowania (Vergiitungszin- 
sen) od dnia zapłaty w kasie rządowej tejże nale- 
Żytości aż po dzień wydania jej gotówką stronie. 
Z reguły władze skarbowe nie chcą. czy też nie 
mogą pogodzić się z tą ustawą i narażają nieświa- 
domych na utratę ich przywileju, lub też na niepo- 
trzebne pisanie osobnych podań. 

"Gimnazyum w Podgórzu. Cesarz postanowieniem 
z dnia 22 kwietnia b. r. zezwolił na utworzenie 
wyższego łgimnazyum państwowego w Podgórzu z pol- 
skim językiem wykładowym, wskutek czego teź w 
w dniu 1 września b. r. otwartą zostanie pierwsza 
i druga klasa tegoż gimnazyum. Wpisy przedwaka- 
cyjne do gimnazynm podgórskiego odbywać się będa 
w gimnazyum [II w Krakowie, począwszy od 27 
czerwca r. b. w godzinach przedpołudniowych od 
10 do 12 i popołudniowych od 3 do 4, a egzamina 
wstępne do klasy I rozpoczną się dnia 30 czerwca 
b. r. o godzinie 3 popołudniu, zaś wpisy i egzamina 
wstępne powakacyjne odbędą się już w biurze dy- 
rektora gimnazyum w Podgórzu. 

Przy wpisie złożyć należy tytułem wpisowego 
2 złr. 10 cts tudzież 1 złr. na Środki naukowe. 

Otworzyć się mające gimnazyum w Podgórzu 
uczyni zadosyć gorącym żŻyczeniom nietylko mie- 
szkańców miasta Podgórza lecz także w większej 
części okolicznych miast, miasteczek i wsi, — raz 
z powodu mniejszej opłaty szkolnej niż w Krakowie, 
powtóre, że utrzymauie dzieci w Podgórzu będzie 
tańsze a dozór nad uczniami skuteczniejszy, niżeli w 
większem mieście. 

izba notaryalna we Lwowie wzywa wszystkich, 
chcących się ubiegać o substytucyę opróżnionych 
posad notaryuszów w Brodach, Kołomyi, Nowem 
Siele, Śniatynie i Zbarażu, ażeby swoje należycie 
udokumentowane podania do trzech dni do tejże 
Izby wnieśli. 

Stowarzyszenie nauczycielek we Lwowie. D. 27 
maja br. ukonstytuował się wydział. Przewodniczą- 
cą została wybrana Zofia Romanowiczówna, zastęp- 
czynią przewodniczącej Wincenta Longchamps, sekre- 
tarką Aleksandrowiczówna, zastępczynią Marya Leit- 
nerówna, skarbniezką Marya Strzelecka, zastępczy- 
nią Jadwiga Makuszówna kierowniczką biura umiesz- 


czeń Stefania Wechslerowa, zastępezynią Anna Le- 


wieka bibliotekarką St. Kossowska, zastępczynią He- 
lena Szatkowska. Równocześnie zawiadamia się panie 
nauczycielki, poszukujące posad prywatnych lub 
lekcyj, że biuro umieszczeń funkeyonuje w lokalu 


stowarzyszenia (Rynek 1. 10 I. piętro) codziennie o 
godz. 10—1 przed połud. i od 3—6 po polien 


Wszelkie korespondencye należy adresowa” wpzóśt 
do stowarzyszenia, podobnie i pieniądze, nadśyłane 
od członków z prowineyj. Wkładki od  poszczegól- 
nych ezłonków miejscowych odbiera administratorka 
codziennie w godzinach biurowych; panie delegatki 
uprasza wydział, by wkładki miesięczne od gron 
szkolnych raczyły oddawać skarbniczee (lub zastęp 
czyni), którą można zastać w lokalu stowarzyszenia 
każdej środy i soboty od 6 — 7 wieczorem. Mieszka- 
nie dla przyjezdnych jest już urządzone, a wszelkich 
informacyj co do warunków określonych regulami- 
nem udziela administratorka stowarzyszenia, 
Rektorem uniwersytetu lwowskiego na rok 
1892/3 wybrany został ks. dr. Marceli Paliwoda 
Nowe pismo dla kobiet. Z przyjemnością się 
dowiadujemy, iż od 1 stycznia roku przyszłego za- 
słnżona już na niwie piśmiennictwa p. Jadwiga S e- 
dlaczkówna, podejmuje we Lwowie wydawni- 
ctwo czasopisma dla kobiet Nowe pismo obejmo- 
wać ma następujące działy: 1) Z dziedziny estety- 
ki, 2) dział pedagogiczny, 3) gospodarstwo domowe, 
4) przemysł, 5) beletry tykę i peezyę, 6) ze stowa- 
rzyszeń kobiecych, 7) wiadomości bieżące, 8) nasze 
kobiety (życiorysy zasłużonych kobiet). Do współ- 
pracownietwa zaproszeni zostali najznakomitsi litera- 
ci i literatki, między niemi Orzeszkowa, Konopnicka, 
Deotyma itd. Wobec rzeczywistej potrzeby dobrego 


nosi, że według dotychczasowych dyspozycyj. które 


Zmarli. W tych duiach zmarła w Warszawie 
Anna Osuchowska, utalentowana śpiewaczka. 
znana z występów w dwóch latach ostatnich zaró- 
wno w koncertach na cele dobroczynne, jak z estra- 


sympatycznie przez publiczuość, a z odznaczeniem 


Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej" młodzież 


złr., którą złożyła w administracyi Kuryera Lwow- 


ny na środę dnia 22 b. m. raut w Kole artysty- 


dem szkoły“. 
sko nauczyciela wśród ludu.* Sprawozdanie ze stauu 


w tych dniach w Białej starszy komisarz policyi 


krakowskiej Kostrzewski aresztował 24-letniego stu- 
denta z Warszawy, Ignacego Popłowskiego. 
pod zarzutem anarchistycznej agitacyi. 

Tragiczny wypadek. Lwowski urząd telegrafi 
czny otrzymał w nocy z soboty ma niedzielę depe- 
szę, adresowaną do p. Karola Maryana, dzierżawcy 
młyna na Wnlce. Z depeszą tą wysłano o godzinie 
12 w nocy na Wulkę prowizorycznego wtźnego Ja- 
na Mizumskiego Dom, w którym mieszka p. Ma 
ryan, otoczony jest niskim parkanem, przez który 
woźny musiał przeleść. Dostawszy się w ten sposób 
na podwórze, Mizumski, gdy się przekonał, że drzwi 
są zamknięte, zapukał do okua Ža kilka chwil roz- 
legł się strzał i Mizumski, ugodzony kulą w głowę, 
padł na ziemóę. 


zabrawszy Śmiertelnie rannemu zegarek i pugilares 
zawlokły go aż do ogrodu przy ulicy Kopernika pod 


1. 23, skąd go zabrał Żołnierz policyjny i w do- 
rożee zawiózł do urzędu tsłegralicznego, a następnie 
do szpitala głównego. I cóż się stało? Oto przed 
Obawiając 
się widvcznie ponownej wizyty rzezimieszków, zav- 
Gdy 
p. Maryan 


dwoma dniami okradziono p. Maryana. 


patrzył się cn na ich przyjęcie w rewolwer. 
więc woźny w nocy zapukał do okna, 
porwał za broń i wypalił... Co się dalej stałs — 
wyjaśni dochodzenie 

Według wiadomości, zasiągniętyyh w szpitalu, 
nie ma nadziei utrzymania Mizumskiego przy życiu, 
gdyż kula nadwerężyła mózg. Biedny człowiek, któ- 
ry padł ofiarą ciężkiej swej służby, przestawia nie- 
zaopatrzoną żonę. Karola Maryana uwięziono naza 
jutrz. Depesza, którą mu mian doręczyć, zawierała 
wiadomość, iż ojciec przybywa do Lwowa., Doręczył 
mu ją dopiero nazajutrz rano d.ugi wożuy. 

Rewizye u włościan odbyły się w kiku miej. 
scowościach. W gminie Łęg ad Partyń żandarmi 
zrobili rewizyę u wójta Stauisława Michalika, oraz 
n innego włościanina. Odbyły się także rewizye u 
w'ościanina Marysa w Łysej Górze pod Wojniczem 
i u Macieja Szarka w Brzegach w powiecie wieli- 
ckim. Czego poszukują władze, włościanie nie wis- 
dzą, u nikogo też z nich nic podejrzanego nie zoa- 
leziono. 

W Lanckoronie odbyło się dnia 12 bm. walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa pedagogicznego 
oddziału wadowickiego. Obecnych było blisko 60 
osób. Zgremadzonych powitał w imieniu reprezenta- 


cyi miasta p, Adam Bereżyński, poczem przewodni- 
czący zagaił posiedzenie. 


Porządek dzienny obejmo- 
wał: Odczytanie protokółu z poprzedniego posiedze- 
nia. Odezyt p. Koloszka „Obowiązki rodziców wzglę- 
Wykład p. Marczewskiego „Stanowi- 


kasy. Wybór zarządu oddziałowego i wybór dele- 
gata na zjazd do Brodów. Odezyty były nader zaj- 
mujące, szkoda tylko, że nie wielka liczba miejsco- 
wych obywateli z nich korzystała. 

W Rzeszowie ua dochód budowy gmachu dla 
„Sokoła“ odbędzie się w niedzielę 26 b. m. (w ra- 
zie niepogody w środę 29) w parku miejskim wiel- 
ki festyn lndowy. połączony z tombolą. Urozmaico 
ny program obejmuje między innemi lwowskie ćwi- 
czenia jubileuszowe Sokołów. 

Z Kossowa donoszą nam, iż wielce przykrem 
było dla mieszkańców w dniu Bożego Ciała słyszeć 
podczas procesyi niemiecką komendę, jakiej podlegać 
musiał miejscowy korpus salinarny. Urzędowym ję- 
zykiem w Galicyi jest język polski, trudno zatem 
pojąć, dlaczego oddział górników rozumieć musi nie 
miecką komendę. Jeżeli istnieją w tej mierze jakieś 
przepisy, należałoby dołożyć starań o ich cofnięcie. 

Z Krosna piszą: Dnia 8 bm. odbyła się tu wy- 
cieczka naukowa czternastn techników ze Lwowa 
pod przewodnictwem profesora Leona Syroczyńskiego, 
Zwiedziwszy Krosno i tutejsze składy narzędzi wier- 
tniczych, pojechali uczestnicy wycieczki do Potoka 
gdzie znajduje się obecnie jedna z największych ko- 
palń nafty w Galicyi. Dalej drużyna udała się do 
Iwonicza, Bóbrki, a następnie do Wietrznej, gdzie 
istnieje znakomita szkoła dla wiertaczy. W niedzielę 
odbyła się na cześć gości zabawa w lasku Korczyń- 
skim niedaleko Krosna, urządzona głównie za sta- 
raniem dr. Przysłópskiego i ks, Dziadosza. 

Przemysł naftowy. Z Krosna piszą do nas pod 
dniem 18 b. m.: W szybie siedemnastym ua Poto- 
ku wierconym przez hanowersko - galicyjskie gware- 


ctwo naftowe w Krośnie, natrafiono dzisiaj na kolo- 
salną ilość ropy. Szyb ten wytyczonym został przez 
inżyniera p. Juliana Timoftiewicza. 


Gródek, 20 czerwca. (Koresp. N. Reformy.) Gro- 
no ludzi dobrej woli zakrzątnęło się około założenia 
i w naszem miasteczku Towarzystwa gimnastyczuego 
„Sokół“. Myśl ta dojrzała dnia 12 b. m. W ty- 
dzień później, w niedzielę 19 b. m. zebraliśmy się 
powtórnie w liezbie około 50 i uehwaliliśmy statnt, 
na mocy którego „Sokół* gródecki powstaje jako 
oddział „Sokoła* lwowskiego. Korzystając z dobre- 


go początku, mamy zamiar W najbliższym czasie 


rozpocząć ćwiczenia. e |. 
Młodemu pisklęciu życzymy, by się pięknie cho- 


Cieszyna donoszą: Zmarły w tych doiach w 
Cieszynie właściciel drukarni August Hempel zapi- 
sał całe swoje mienie, wartości przeszło 90.000 złr., 
na rzecz mającego się zawiązać Stowarzyszenia, 
którego członkami będą jego robotuicy, 

W Lublinie i okolicy przez długi czas plagą 
mieszkańców była szajka złodziejska, zwana „kolej- 
ką“, zorganizowana z niep'sp litym sprytem. a skła- 
dająca się z kilkudziesięc u zbroduarzy. Władzom 
powiodło się wychwytać wielu nezeatników i w tych 
dniach właśnie zapadł przeciw nim wyrok, mocą 
którego szesnastu obwiniouych skazano za udział w 
bandzie złodziejskiej na pozbawienie praw i przywi- 
lejów i zesłanie na osiedlenie do bardziej oddalo- 
nych miejscowości Syberyi; jedenastu także na po. 
zbawienie praw i osiedlenie w Syberyi w miejsco- 
wościach mniej oddalonych; czterech Da pozbawie- 
nie praw i roty aresztanokie od 2-ch do 4-ch lat; 
pięciu na więzienie od 8-ch do 6-ciu miesięcy i je- 
dnego na karę pieniężną w ilości rs, 50, lub też 
odsiedzenie aresztu w policyi w ciągu dwóch tygo- 
doi. Jedenastu z liczby obwinionych zupełnie uwol- 
niono. 

Z Petersburga. Dzienniki petersburskie donoszą, 
iż mipisteryum oświaty postanowiło przyjąć udział 
w projektowanej w Petersburgu w r. 1893 wysta- 
wie hygienicznej Dział hygieny szkolnej składać się 
będzie z nas'ępujących grup: 1) gmach szkolny i 


I znowu zrobiła się cisza, dopiero 
nad ranem nie wyśledzone dotychczas indywidua 


do zabarwiania likierów i wszelkich nalewek. odpo 
wiadają swemu celowi ze względu na zdrowie kon- 
sumentów 

Wydalenie Telegram doniósł o wydaleniu z Ro- 
syi głośnego publicysty, przyjaciela młodości cesa- 
rza Wiłhelma II, a wroga ks. Bismarcka, p. Poul- 
tney-Bigelowa, Publicysta ten zasłynął w An- 
glii namiętnemi artykułami przeciw ks. Bismareko- 
wi, a za cesarzem Wilhelmem. Ponieważ p. Poul- 
tney-Bigelow posiada znakomity talent obserwacyj- 
ny, przeto bogate amerykańskie pismo ilustrowane 

„Harpers Monthly“ poleciło mu opisać Austryę, Ru- 
munię i Rosyę. Miały to być od-ębne dzieła pod 
tyt.: „Kraj i ludzie w słowach i obrazach“. Z p. 
Bigelowem pojechał znany rysownik p Remington. 
Własnym parowcem odbyli oni podróż wzdłuż Du- 
naju, czysiąc dalekie wycieczki w głąb Austryi, 
Węgier i Rumunii, a wszędzie czyniono im wszelkie 
ułatwienia. Potem przez morze Czarne ruszyli do 
Rosyi, ale im powiedziano, że tamte brzegi nie są 
do zwiedzenia. Więc obaj podróżnicy, zebrawszy naj- 
lepsze rekomendacye i listy polecające, udali się w 
około Europy na Bałtyk i do Petersburga, lecz za- 
ledwo wstąpili na ziemię rosyjską, natychmiast im 
nakazano wyjechać. Banicya ta jest zgoła niezrozu- 
miałą, bo p. Bigelow nie ogłosił jeszcze ani jedne- 
go artykułu o Rosyi, a p. Remington ani jednego 
rysunku. Obaj wygnani turyści przyjechali do Kłaj- 
pedy i sami nie wiedzą, za co ich spotkała bani- 
cya. — Zdaje nam się, że rząd rosyjski, poparzywszy 
się na Kennanie, nie chce już wpuszczać do Rosji 
obcych publicystów. 

_ Polonizowanie Am3ryki. „Podczas gdy w Euro- 
pie mówi się o Zruszczeain i zniemczeniu Polski, 
zanosi się na to, że miasta amerykańskie, jak Mil- 
waukee, Cleveland itd. mogą się stać prawie wyłą- 
cznie polskiemi, a dzienniki amerykańskie z różnych 
okolic donoszą o zwycięstwach politycznych, odnie 
sionych przez żywioł polski nad żywiołem niemie 
ckim * — Tak pisże paryska Revue bleue. 

Wystawa księgarska. W sierpuiu b. r będzie 
otwarta w Amsterdamie wystawa dzieł sztuki dru- 
karskiej. Termin nadsyłania okazów oznaczono na 
dzień 1% lipca Wystawa nosi urzędową nazwę: 

„Ezposition internationale du lwre à Amster- 
dum“. Przypomiasjąc teu termin, uie wątpimy, że 
wydawcy nasi nie omieszkają pokazać Holendrom 
wzorów drukarstwa, jednego z najstarszych w Eu- 
ropie. f 

Statystyka uniwersytetów. Podług Academi- 


sche Tagesfragen w zimowem półroczu 1891/92 
miały Włochy w 21 nniwersytetach 17.558 słu- 


chaczy i 1522 profesorów, — Niemcy w 20 takich 


zakładach liczyły 29.568 studentów i 2.406 profe- 
sorów, — Austro Węgry w 11 uniw. 19.264 słuch. 


994 prof. — Anglia w 10 uniw. 19.642 słuch, 
597 prof, — Rosya w 9 uniwersytetach 10.809 
słuchaczy i profesorów 539, 

Największą liczbą słuchaczy cieszył się uniwer- 
sytet paryski bo 9.215, po nim idą uniwersytety, 
wiedeński 6.220, berliński 5.527, neapolitański 4,328, 
praski 3.911, peszteński 3.538, ateński 3,500, edyn- 
burski 3,488, moskiewski 3.413 i t d. x 

Zamach anarchistyczny, W Viterbo w dniu 
17 bm. kasyer tamtejszego banku ludowego Giu- 
sti napadnięty został przez służącego bankowego 
Condurelliego i zraniony trzema pchaięciami sziy- 
letu. Zbrodniarz obwiesił się w klatce schodowej. 
Z papierów, przy nim zualezionych, okazało się, że 
był to zamach anarchistyczny z zamiarem zrabo - 
wania kasy. Siedmiu podejrzanych o współwinę anar- 
chistów uwięziono. 


Wyścigi krakowskie. Z toru wyścigowego prze- 
sała nam nasz sprawozdawia Z dzisiejszych 
wyścigów następującą notatkę: 

Bieg pierwszy. Nagroda resursu 1000 złr. 
Meta 2000 metrów. Pierwsza przybyła „Polanka“ 
Garapicha, druga „Serenity* Brezy, trzecia „Ju- 
trzenka* hr. Tarnowskiego. Totalizator płacił 82 
za 5. 

Bieg drugi. Wielka nagroda m. Krakowa 
6000 złr. Meta 1800 m. Startowało koni 5. 

Pierwsza przybyła „Marie Therese“ Apponyiego. 
Druga „Pitypalaty* Ssazighiny. Trzeci „Turul“ Mi- 
kołaja Keczera 

Totalizator płacił 109 za 10. 

Godzina kwadrans na czwartą; rozpoczyna się 
bieg trzeci sprzedażny o nagrodę 1000 złr. 


Mianowania. Namiestnictwo zamianowało komisa- 
rzami nadzoru kottów parowych inżyniera Klemens» Le- 
wiowiego w Białej dla powiatów: Bialskiego, wadowickie - 
go i żywieckiego; inżyniera Władysława Adamczyka w 
Sauoku, dla powiatów: brzozowskiego, liskiego i sanockie- 
80; inżyniera Ilenryka Stoja w Brzeżanach, dla powiatów: 
Brzeżańskiego, podhajeckiego, przeinyślańskiego i Koha- 
tyńskiego; adjunkta budowniotwa Stanisława Borelowskie - 
go dla powiatu nowosądeckiego. 


Repertoar teatru lwowskiego. 

We środę 22 czerwca: „Mikado“, operstka w 
2 aktach Artura Sulivana, 

We ozwartek 23 czerwca: Po raz trzeci 
„Dzień i noo“, operetka komiczna w 3 aktach Le: 
©00'qua, 

W sobotę 25 czerwca: „Don Cezar“, operetka 
w 3 aktach A. Dellingera. 

W niedzielę 26 ozerwca: „Ptasznik z Ty- 
rolu“, operetka komiczna w 3 aktach Zellera. 


A 
Z sali koncertowej. 


Do pełni uciech naszego letniego karnawału nie 
brakło niczego, nawet muzyki, która zazwyczaj o tej 
porze chroni się w zacisza, aby dopiero w jesieni 
rozpocząć właściwy okres swego panowania. Inicya 
tywie grona pań opiekunek zakładu św. Jadwigi, 
praguących funduszowi humanitarnej iastytucyi w 
ozasie obecnego zjazdu przysporzyć znaczniejszą kwotę, 
zawdzięczamy wczorajszy bardzo piękny koncert, 
którego attrakcyą były koncertantki panie Natalia 
Janothówna i Józefa Szlezygierówna. 

Program koncertu był bardzo zajmujący. Beetho- 
wenowski koncert G-dur z orkiestrą, w którym 
część fortepianową objęła p. Janothówna, wprowadził 
słuchaczy od razu w poważny muzykalny nastrój, 
który utrzymał się w niesłabnąeem natężeniu aż do 
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Kraków, 22 Czerwca 1892. 


NOWA REFORMA 


samego końca zajmującej produkcyi. Z pierwszych] W. Ulanicki, W. Wittyg, W. Wdowiszewski, Z. 


zaraz śmiało i z zadziwiającą pewnością rzucanych 
tonów allegra moderata muzykalny słuchacz poznać 
musiał, że ma do czynienia z pianistką wyższej 
miary, o Świetnie wyrobionej technice i grze dusko- 
nale wyrównanej. Te zalety, dominujące w sposobie 
traktowania fortepianu, u p. Janothówny uwidoczniały 
się i w dalszych solowych popisowych produkcyach 
pianistki, „Sceny z gór”, fantazya fortepianowa wła- 
snej kompozycyi p. Janothówny jest utworem bardzo 
pięknie obmyślanym, w którym wykonawczyni przed- 
stawiła się jako natchniopa autorka, umiejąca bar- 
dzo barwnie na tematach oryginalnych rozsnuć pełną 
kolorytu tkaninę własnych pomysłów. „Valse-caprice" 
Saint-Saensa z orkiestrą dopełnił popisn fortepiano- 
wego p. Janothówny, która ogólnem wrażeniem gry 
przedstawiła się bardzo korzystnie, nie dorastające 
jednak tej miary artyzmu, jaką rozgłos wiązał z jej 
nazwiskiem. Do osiągnięcia pełnego estetycznego 
wrażenia, do interpretacyi skończenie artystycznej 
p. Janothównie brak dostatecznej siły i energii w 
grze. Są szczegóły śliczne, jest technika, zdumiewa- 
jąca całość nie jest jednak jeszcze zdolną porwać 
głuchacza i wszechstronnie zadowolnić. 

O p Szlezygierównie. znanej nazbyt dobrze 
w Krakowie, aby potrzeba było nad jej sposobem 
ipterpretacyi szerzej się zatrzymywać, powtórzyć tylko 
można to, co niejednokrotnie o niej napisaliśmy, że 
jak zawsze, pełnym wdzięku, szlachetności i wykwin- 
tnej szkoły śpiewem swym czarowała słuchaczy. Nie 
szeroki i nie porywający jej głos słodyczą i pełnią 
fraz tak przemawia do duszy, że musi porwać i za- 
dowolnić. Śpiewaczka obdarzyła nas aryą Z „ Wesela 
Figara“ i dwiema pieśniami Żeleńskiego ze zbioru 
„Na świeżnym krzaku róży“, osiągająs sukces zu- 
pełny. 

Niespodzianką dla krakowskiej publiczności przy- 
jemną i pożadaną było wykonanie charakterystycznej 
muzyki baletowej z „Goplany* Żeleńskiego, przez 
orkiestrę 13 pułku, dyrygowaną przez samego kom- 
pozytora. Wszystkie 3 tańce, a mianowicie polonez, 
krakowiak i mazur odznaczają Się silną, pełną cha- 
rakterystyki rytmiką i oryginalnem ujarzmieniem te- 
matów ludowych. Doskonałe wykonanie tych utwo- 
rów przez orkiestrę ukazało nam tefpiękne strony 
kompozycyi w całej pełni i obudziłu ciekawość po- 
znania całości głośnego utworu. Autora oklaskiwano 
bardzo gorąco. 

Mimo wysokich cen sala „Sokoła* była w zna- 
cznej części zapełnioną. Jest to dowodem, że nasze 
panie z arystokracyi umieją gorliwie zająć się celem 
przez siebie popieranym. Wczorajszy koucert miał 
też wszystkie cechy rautu, na którym dał sobie 
rendez vous cały arystokratyczny świat tutejszy. 

W. Pr. 


A w w 


Towarzystwo numizmatyczne w Krakowie. 


Mamy przed sobą sprawozdanie za r. 1891, któ- 
ra zaznacza powolny lecz stały rozwój tej instytu- 
cyi. Pomimo, że wskutek Śmierci ubyło Towarzy- 
stwu kilka ozłonków, liczba ich ogólna nie zmniej: 
szyła się wcale. Zamiło vanie do uuiejętności numi- 
zmatycznej rozbudza się coraz szerzej. Nowi człon- 
kowie zaczęli organ Towarzystwa odrazu zasilać 
czynnem swem współpracownictwem. Na życzliwość, 
jaką się skromoa ta a tak ważna instytucya tak w 
kraju jak za granicą cieszy u rodaków i obcych, 
wskazuje najlepiej liczny szereg darów. Stanowią 
ope dotąd główną i jedyną podstawę powiększania 
się zbiorów Towarzystwa, skromne bowiem fundu- 
oze, któremi wydział dotąd rozporządza, nie pozwa 
lały na zapełaienie lnk™w bibliotece i zbiorach dro- 
gą zakupna 

W r.1891 przybyło: książek i broszur 38, szty- 
chów 2, medali 6, monet 73, pieczęci 3, tłoków do 
pieczęci 46, starożytności 24, dokumentów 29. Ogól- 
ny stan zbiorów z początkiem 1892 r. przedstawia 
się w następujących liozbach : książek i brosznr 
242, sztychów 29, rysunków 6, medali 12, monet 
221, pieczęci 45, tłoków do pieczęci 46, banknotów 
21, różnych ogłoszeń 22, starożytności okazów 50, 
fotografij 3 i dokumentów 22. À 

Z Towarzystwem naszem wymieniały jak w la- 
tach poprzednich wydawnictwa swoje: Towarzystwo 
przyjaciół nauk w Poznanin, Socićtć royale de nn- 
mismatique w Brnkseli, Tow. historyczne lwowskie, 
Tow. techniczne w Krakowie, oraz p. M. Bahrf.ldt 
w Rastatt w Baden (Literatur-Blatt). 

Nad całością i zachowaniem zbiorów i biblioteki 
czuwał kustosz Towarzystwa p Antoni Ryszard z 
nakładem czasn i trudów, który też zyskał zasłu- 
ż0ue uznanie ostatuiego walnego zgromadzenia człon- 
ków Towarzystwa. 

Wydział przedkłada w tym roku projekt zmienio- 
nego statutu, który między innemi nadaje instytu- 
oyi ogólniejszą nazwę: „Towarzystwo numizmaty- 
czno - archeologiczne*. 

Finanse Towarzystwa, opierające się przeważnie 
na wkładkach, przedstawiają się dosyć skromnie. 
Kapitał żelazny wynosi z dniem dzisiejszym 710 złr. 
Dochody Towarzystwa wynoszą zaledwie 824 złr. 9 
ct. gdyż wieln członków zalega z wkładkami. 

Pomimo to było usiłowapiem wydziału i komite- 
tu redakcyjnego wywiązać się z danej obietnicy 
zwiększenia rozmiarów Wiadomości numiematy 
ceno - archeologicenych. Nudto nie szczędzeno sta- 
rań, aby artykuły zaopatrzyć w potrzebne rysunki 
i tablice. Z wdzięcznością wspomina wydział o tych 
członkach. którzy bezinteresownie zasilali ten organ 
ceonemi swemi pracami. Usługi takie oddali pismn 
pp: W. Bartynowscy, K. Bołsunowski, E. Czap 
ski, E Diehl, M. Greim, A. Jonowicze, W. Jeło- 
wieki, A Józefowicz, M. Kirmis, L. Lepszy, J. Łep- 
kowski, M. Merzbach, W. Mienioki, Ł. Moraczewski, 
G. Ossowski, Z. Panli, F. Piekosiński, J. Przybo- 
rowaki, W. Przybysławski, K. Pułaski, A. Ryszard, 
J. N. Sadowski, K. Sobański, W. Sulimozyk, W. Sza- 
niawski, S. Tymieniecki, J. Tymkiewicz, P. Umiński, 
Wągrowski, T. Wierzbowski, M. R. Witanowski, W. 
Wittyg, Ł Zytyński. 

Darami wzbogacili zbiory i bibliotekę Towarzy- 
stwa, Oprócz Akademii Umiejętności w Krakowie, 
dyrekcyi Mnzeum północnego w Sztokholmie i ko- 
mitetu Zjazdu historyków polskich we Lwowie, pp.: 
S. Barącz, W. Bartynowski, W. Bernstein, M. Ber- 
sohn , K. Bołsunowski, H. Bnkowski, G. Cavalli, E. 
Czapski, W. Fiedorowicz, W. Glixelli, M. Greim, 
B. R. Hildebrand, W. Jełowieki, J. Iwersen, N. Kar- 
sinkin, K. Koehler, W. Kostrzębski, T. Korzon, J. 
Leopold, L. Lepszy, L. Lipiński, S. Męczyński, A. 
Müller, L. Moraczewski, W. Nowakowski, G. Ossow- 
aki, F. Piekosiński, W. Przybysławski, K. Pułaski, 
W. Rnżycki de Rosenwerth, A. Ryszard, J. Stani- 


Wolski, 

Cicha, skrzętna praca tej polskiej instytucyi na- 
ukowej zasłnguje na gorące uznanie i jaknajszersze 
poparcie. Towarzystwu numizmatyczno - archeologi- 
oznemn w Krakowie życzymy jaknajpomyślniejszego 
rozwoju na przyszłość. 


Dział ekonomiczny. 


Przyboczna Rada cłowa ukonstytuowała się 
wczoraj na plenarnem posiedzeniu pod przewo- 
dnictwem ministra handlu Bacquehema, który 
zagaił pierwsze posiedzenie. Po przyjęciu porząd- 
ku dziennego, przedłożonego przez ministra, u- 
stanowiono specyalne oddziały i wybrano do nich 
członków. Specyalnych oddziałów ustanow ono 
dziewięć. Na posiedzeniu było obecnych kilku 
radców ministerstwa. 

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe 
ogłasza, że chcąc sprowadzić handel chmie- 
lem na właściwe tory. zamierza podjąć się po- 
średnietwa między producentami a kupcami za- 
granicznymi, jakoteż właścicielami browarów w 
kraju i po za krajem. Nasz chmiel może już 
śmiało stanąć do konkurencyi z chmielem zagra- 
nicznym tak czeskim, nawet zateckim, jak i ba- 
warskim, a potrzebuje jedynie należytego trakto 
wania i uczciwego pośrednictwa kupieckiego. Już 
dzisiaj są nierzadkie wypadki, że dobre gatunki 
galicyjskiego chmielu sprzedawane bywają pod 
obcemi markami. a wszelkie braki, pochodzenia 
nawet obcego, jako galicyjskie. W tym celu na 
leży się zająć należytem sortowaniem i opako 
waniem towaru, urządzeniem odpowiedniego skła- 
du we Lwowie i zręcznego a pewnego zastęp- 
stwa w Zateu i Norymbergii, poczem ma Towa- 
rzystwo handlowe nadzieję zwolna zapewnić mar- 
ce galicyjskiej należne uznanie w świecie kupie- 
ckim, z którym wejdzie w bezpośrednie stosun- 
ki. Taka kupiecka obsługa powinna także pod- 
nieść w kraju produkcyę chmielu, która należy- 
cie prowadzona niezawodnie wielkie przysparza 
gospodarstwu zyski, a która w ostatnich czasach 
nawet nieco zaniedbaną została, przeważnie skut- 
kiem doznanych zawodów ze strony nie dość 
uczciwego handlu tym artykułem. 

Galicyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe za- 
prasza tedy producentów chmielu, aby raczyli je 
zaszczycić swemi zleceniami, dążeniem zaś jego 
będzie rozwinąć jak najkorzystniejszą działalność 
na rzecz producentów. Galicyjskie akcyjne Towa- 
rzystwo handlowe udziela niskoprocentowych za 
liczek na chmiel, pośredniczy pod najkorzyst- 
niejszemi warunkami w sprzedaży chmielu do 
pierwszych rąk, mając już zawiązane bardzo 
rozgałęzione stosunki w kraju i po za krajem, 
dostarcza worków i siatek do suszenia chmielu 
producentom po cenach oryginalnych, przyjmie 
także na własny skład gotowy towar, oddany mu 
do sprzedaży komisowej i pośredniczy w zakup- 
nie sadzonek. Nadto oświadcza Towarzystwo han- 
dlowe gotowość udzielania producentom a klien- 
tom swoim bezinteresownie wszelkich in- 
strukcyj, odnoszących się do sposobu zbierania 
suszenia, sortowania i opakowania chmielu, utrzy- 
muje modele ram do suszenia chmielu, w ogóle 
ofiaruje producentom wszelkie swoja usługi w 
handlu chmielem. 

Nowy podział kraju na okręgi inspekcyi ie- 
$nej. Minister rolnictwa uchyli? dotychczasowy 
podział kraju na 47 okręgów leśuych i zarządził 
ustanowienie 8 okręgów leśnych w Galicyi, w 
których obowiązki techników inspekcyi leśnej 
pełuić będą wyłącznie technicy leśni stale dla 
administracyi leśnej ustanowieni. Wskutek tego 
ustanowiono ośm okręgów leśnych z siedzibą 
techników inspekcyi leśnej we Lwowie, Krako- 
wie, Nowym Sączu, Rzeszowie, Przemyślu, Stry 
ju, Stanisławowie i Złoczowie. r n" 

Okręg L w ów obejmuje powiaty : Bóbrka, Gró- 
dek, Lwów, Żółkiew z obszarem lasów gmin- 
nych 6160, prywatnych 95487 hektarów s 

Okręg Kraków obejmuje powiaty: Biała, Bo- 
chnia, Brzesko, Chrzanów, Kraków, Myślenice, 
Wadowice, Wieliczka, Zywiec z obszarem lasów 
rządowych 12541, gminnych 9338, prywatnych 
1562461. MA 

Okręg N. Sącz obejmuje powiaty: Gorlice, 
Grybów, Jasło, Krosno, Limanowa, Nowy Targ 
Nowy Sącz, Sanok z obszarami lasów rządo- 
wych 8165, gminnych 18083, prywatnych hekt. 
118445, 

Okręg Rzeszów obejmuje powiaty: Brzo- 
zów, Dąbrowa, Kolbuszowa, łańcut, Mielec, Ni- 
sko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg, Tar- 
nów z obszarem lasów rządowych 271, gmin- 
nnych 10925, prywatnych 217558 h. - 

Okręg Przemyśl obejmuje powiaty : Ciesza- 
nów, Dobromil, Jarosław, Jaworów, Lisko, Mo- 
ściska, Przemyśl, Rawa, Sokal z obszarem lasów 
rządowych 13724, gminnych 14659, prywatnych 
264455 hekt. 

Okręg Stryj obejmuje powiaty: Dolina, Dro- 
hobycz, Kałusz, Rudki, Sambor, Stare „Miasto, 
Stryj, Turka, Zydaczów z obszarem lasów rzę- 
dowych 113406, gminnych 24189, prywatnych 
271601 b. p e AP 

Okręg Stanisławów obejmuje powiaty: 
Bohorodczany, Borszczów, Buczacz, Czortków, Ho- 
rodenka, Husiatyn. Kołomyja, Kosów, Nadwórna, 
Podhajee, Sniatyn, Stanisławów, Tłumacz. Zale- 
szezyki z obszarem lasów rządowych 155051, 
gminnych 9679, prywatnych 212027 h. 

Okręg Złoczów obej [ 
Brzeżany, Kamionka st., Przemyślany, Rohatyn, 
Skałat, Tarnopol, Trembowla, Zbaraż, Złoczów 2 
obszarem lasów rządowych —, gminnych 11,146 
prywatnych 210.324 b. 

Ogólna przestrzeń 
2,019.700 hektarów. 


lasów w Galicyi wynosi 


Z targu wiedeńskiego. Na wczorajszy targ do- i 


stawiono 1923 wcłów węgierskich. 1623 gali- 
cyjskich, 210 bukowińskich, 1263 niemie- 
ckich, razem 5018 sztuk Za cetnar metryczny 
wołów galicyjskich żywej wagi płacono po 56— 


58 złr., 52— 55 złr. i 49-51 złr. Byki i krowy |ý 


płacono po 23—36 złr. 


sławski, Syrwid, A. Teichmann, J. Tyszkiewicz, 


"ia taty 


i Kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków. Eynek elówny linia A - BR. 


muje powiaty : Brody, > 


Spostrzeżenia meteorologiczne 
(podług obsorwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 21 czerwca. 


wozorij | dzić dziś 
- Ig. 10 w.g. 6 runo g. 2 Pop 
Ciśnienie powietrza = 
(sred. do 0) 
Temperatur: 
w stopniach Oelsiusx: 
Kierunek i moc wiatr: 


741:8 mm 7494 mm 742-4 mu 


|+-1596 +-1692 +-2276 


(0 == cisza 10 burz. ENE1  NE1 | ENE 1 
Wiigotność względu: | | ram 4 
(w odeetkach) 874 914 544 
Stap : oba — Ei 
== pog, iv zup. pochm 10 w mano 


Uwagi: Po południu grzmoty i deszcz. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 21 czerwca. Profesor gimnazyum Franc. 
Józefa we Lwowie, dr. fil. Przemysław Nie m en- 
towski, został mianowany dyrektorem gimna- 
zyum w Złoczowie. 

„ Wieden, 21 czerwca. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby posłów minister skarbu przedłożył zam- 
knięcie rachunków za r. 1889. 

Russ interpeluje ministra 
dzenia z powodu wylewów w 

Przyjęto wniosek Plener 
nej komisyi dla rozpatrzen 
obu Izb co do wysokości q 
dla urzędników. 

Wiedeń, 21 czerwca. Cesarz 
południem kadecką szkołę gb 
go przyjmowali minister obr, kraj. Welsersheimb 
i Schoenfeld, komenderujący generał w Wiedniu. 

Wiedeń, 21 czerwca. Bismark spędził ranek 
wezorajszy w Pałacu Dallfyego. Po południu w 
około 60 powozach „wajeżdżali przed pałac prze - 
ważnie studenci z niemieeko.narodowego stronni- 
ctwa w deputacyach i składali karty wizytowe. | 
Bismark wyjechał popołudniu z Herbertem, oddał | 
swe karty u krewnych narzeczonej syna i arysto- | 
krutycznych przyjaciół, a wszędzie witany był w 
sposób pełen poważania Następnie złożył swe 
karty także u ochmistrza dwory ks. Hohenlohe i 
nuneyusza (ialimbertiego, powrócił następnie przez 
Prater o godz. js do 6 wieczorem do pałacu 


rolnictwa o zarzą- 
Karlsbadzie 1890 r. 
a o wybranie mięsza- 
ia sprzecznych uchwał 
odatków drożyźnianych 


zwiedził dziś przed- 
rony krajowej, gdzie 


13 
Pallfyego i przyjmował przed 7 godziną wizytę 
Kalnoky ego. ” 

Wiedeń, 21 czerwca. Węzoraj wieczorem o 
godz. 6 odbył się familijny obiad na 60 nakryć 
w Praterze w ogrodzie Sachera. Księstwo Bismar- 
kowie nie wzięli w tym obiedzie udziału, lecz 
pozostali w pałacu Palify ego, 

Wiedeń, 21 czerwca. 
był się w pałacu Palily ego świetuy raut w któ- 
rym uczestniczyli członkowie rodzin Bismarków i 
Hoyosów, ministrowie Kalnoky i Szoegyenyi, 
ambasadorowie Paget l Nigra, posel Rrov i wie- 
lu ezłonków zaprzyjaźnionych rodzin arystokra- 
tyczuych, uadto-p. Chlumeeky, burmistrz Prix i 
wielu dostojników. 

O godzinie kwadrans na I 
prowadząc pod rękę hrab; 
z narzeczoną O godzinie w 
klub śpiewaków odspiewał 
ks. Bismark serdecznie podzi 
że go cieszy. iż doznaje ty 
bywa on tu jako człowiek 
szy go, gdy widzi, że u młodzieży akademickiej 
trwałą jest przyjaźń obu narodów, która teraz 
prawdopodobnie na zawsze jest ugruntowaną. 
Dzięki roztropności rządów opłakane zawikłania 
z początku bieżącego stulecia zapewne się nie 
Powtó! zą. 

Przedstawiciel śpiewaków akademickich dzięko- 
wał Bismarkowi za przyjęcie hołdu i odpowie- 
dział okrzykiem na cześć niemieckiej sztuki i 
nauki, która silną jedność niemiecką tworzy na 
w i południu. 

ast, wzniesiony przez jednego ze studentów 
na sztandar p; jemieckiego. przyjęto grzinią- 
Boli digtyseki 4 niemieckiego, przyjęto grzinią 
Peer 21 czerwca. Już koło godziny 10 zje- 
kie ię poczęli goście do kościoła protestau- 
Ą AZ Przy ulicy Doroty, — gdzie odbyć się 
a „ślub Herberta Bismarka. Uroczysty akt 
de rozpoczął się o godzinie pół do 12. 

“cami pana młodego byli: hr. Wilhelm Bi- 
smark, R BO a Prof 
"dial antzau i Szuwałow. Panna młoda miała 
w 0 oae Srebrno-białego brokalu. 

godzinie kwadrans na 12 
brane) publiczności 


pół do 11 akademieki 


ękował i wyraził się 
tyle sympatyi. Przy- 
prywatny, jednak cie- 


l zjawił się Bismark, | siły entuzyastyczne okrzyki na cześć 
nę Hoyos i Herbert | gości. 


Bismarka, który ubrany był w biały mundur 


Nr. 141. 3 


Ateny, 21 czerwca. Izba po załatwienin wery- 


kirasyerów. Podczas aktu ślubnego okazywał ks. |fikacyj wybrała zwolennika Trikupisa Bondouri'e- 
Bismark silne wzruszenie. Zajął on honorowe|go prezydentem większością 155 na 164 głosów 


miejsce po prawej stronie państwa młodych. 
Ulica Doroty zamknięta była przez polieyę. 


oddanych. 
Ateny, 21 czerwca. Jak świeżo donoszą, gabi- 


Również obsadzona jest jeszcze przez policyę | net nie ustąpi jeszcze natychmiast. Ministrowie 


Wallnerstrasze. 

Przy akcie ślubnym obecnych było wielu 
członków rodzin szlacheckich, — między tymi 
kilku w ubiorach magnatów węgierskich. Z 
dworu i sfer dyplomatycznych nie 
było nikogo. 

W powrocie z kościoła witany był ks. Bismark 
znowu przez licznie zebraną publiczność. 

Nie zaszedł przy tem żaden przypadek. 

Przyjęcie w pałacu Palffyego ograniczono tylko 
na koło zaufanych przyjaciół i krewnych. 

Giesshuebel-Puchstein, 21 czerwca. Cesarzowa 
austryacka odwiedziła dziś miejsee zdrojowe i u 
Źródła wypiła szklankę Mattoniego Giesshueblera. 

Zagrzeb, 21 czerwca. Na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu rady gminnej odczytano reskrypt kró- 
lewski. zawierający rozwiązanie rady gminnej z 
powodu przekroczenia zakresu działania, popeł- 
nionego niedożwolonemi rozprawami o stosunkach 
prawno-państwowych. 

Radea sekcyjny Mosiński mianowany został 
komisarzem rządowym. 

Berlin, 21 czerwca. Post dowiaduje się, że ce- 
lem najbliższych projektów wojskowych ma być 
skrócenie czasu służby, znaczne podwyższenie 
stanu czynnego i znaczne powiększenie personalu 
nauczycielskiego. 

Berlin, 21 czerwca. Rceichsanzeiger tak pisze 
z powodu przybycia włoskiej pary królewskiej. 
Oby pobyt w Poczdamie ponownie przekonał 
królewskie Ichmoście o szczerości przyjaznego 
usposobienia w Niemczech, podobnie jak wyjdzie 
on z pewnością na dobre obu narodom, które z 
zupełnem zaufaniem poddają się pokojowym dą- 
żeniom swoich monarchów tak na wewnątrz, jak 
w stosunkach zewnętrznych. 

Poczdam, 21 czerwca. Królestwo włoscy przy- 
byli wczoraj o godz, 6 min. 22 wieczorem da 
stacyi Wildpark. Powitał ich cesarz z cesarzową 
i synem. Cesarz uściskał i ucałował kilka razy 
króla włoskiego, a królowę pocałował w usta, król 
zaś pocałował w usta cesarzową. Powitanie było 
bardzo uroczyste. Po przedstawieniu i powitaniu 
królewicza i orszaku udali się wszyscy do nowe- 
go pałacu. 

Pół szwadronu huzarów gwardyjskich otwierało 
orszak dworski. Podczas przejazdu niezliczone 
tłumy zgromadzonej publiczności wznosiły z za- 
pałem okrzyki. 

Caprivi i Brin uścisnęli sobie kilkakrotnie ser- 
decznie dłonie. 

W nowym pałacu odbyła się wieczerza. Sześciu 
podoficerów pułku huzarów, którego szefem jest 
król włoski, tworzy straż honorową przed apar- 
tamentami króla. 

Królestwo włoscy odbędą jutro w środę, wraz 


Wieczorem wczoraj od-|z parą cesarską, przejażdzkę do Berlina. resztę cza- 


su zaś przepędzą w nowym pałacu królewskim i 
w najbliższej okolicy. 

Poczdam, 21 czerwca. W parku odbyła się tu 
o godz. 10 rano parada garnizonu poczdamskiego 
przed cesarzem i królem włoskim. Cesarzowa 
i królowa przypatrywały się jej z okien pałacu 
miejskiego. Niezliczone tłnmy publiczności wzno- 
królewskich 


Paryż, 21 czerwca. Odbył się dzisiaj pojedynek 


serenadę, za którą |nomiędzy rotmistrzem Cremieux i Lamassem, re- 


daktorem Libre parole. Z dwukrotnej wymiany 
kul obaj przeciwniey wyszli zupełnie cało. Jutro 
Cremieux będzie się jeszcze pojedynkował z mar- 
<A Mores i z drugim redaktorem Libre pa- 
role. 

Paryż, 21 czerwca. Podczas próby krzyżowca 
„Dupuydelome* pod naciskiem pary oderwała się 
płyta czołowa kotła i przez to odkryło się ogni- 
sko. 16 robotników poniosło ciężkie uszkodzenia 
z oparzenia. 

Nancy, 2] czerwca. W. książę Konstanty na 
ostatniej stacyi przed Nancy wysladł z pociągu 
przybył tu powozem i pojechał w kierunku do 
Niemiec. Tłumy publiczności witały go okrzykami: 
„Niech żyje Rosya * i 
„Bordeaux, 21 czerwca. Na uczcie stowarzysze- 
nia wzajemnej pomocy byłych żołnierzy afrykań- 
skich przewodniczący odczytał telegram od cara, 
dziękujący za życzenia, złożone mu przez stowa- 
rzyszeuie. W telegramie powiedział car między 
inuemi: Moje życzenia członkom stowarzyszenia, 
żuawom, pierwszym wojownikom świata! 

Rzym, 21 czerwca. Senat 99 głosami przeciw 
16 uchwalił prowizorynm budżetowe, po życzliwie 
przyjętem oświadczeniu Giolitti'ego, że w jak naj- 


głośne okrzyki ze- | bliższym czasie równowaga w administracyi pań- 
oznajmiały przyjazd księcia | stwowej będzie przywróconą. 


mają w charakterze swoim, tj. jako ministro- 
wie, zjawić się na obiedzie w pałacu królew- 
skim. 
Zmiany gabinetu spodziewają się we środę. 
Król podpisał wiele mianowań wyższych urzę- 
dników. Zwolennicy Trikupisa zaprzeczają, jakoby 


rząd był uprawniony do tego rodzaju mianowań_ 


właśnie w chwili ustąpienia. 

p A 
Kursa telegraficzne. 

we giełdzie wioconwicief 


dnia 21 czerwca 1892 r. 


Zjednoczony dług w papierach i 

Zjednoczony dług w srebrze 95] 30 
Austryacka renta złota . . . . |113| 25 
5% austryacka renta (marcowa) . .|100| 85 
Akeyo banku austro-węgierskiego 994 | — 
Akcye kredytowe . . . . , 319) — 
Bondy, |. « R So" | 119) 55 
Srebro . a PEPE | — 
30-to frankówki za sztukę 8 |491, 
Dukaty austrysekie . . . . . . 5, 67 
Banknoty banku niemiec. za 100 m | 58 52a 


Wiedeń, 21 czerwca. Ruble papierowe 123:—, 
Cena nafty 17:50 do 20:25. Spirytus 17:62; żyto 
8:52; pszenica 890; owies 5 74. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wycawoa: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nić pochodzi od Rodak- 
cyl, która też żadnej odpowiedzialności za nią 


nie przyjmuje. 


NADESŁANE. 


— ama — 


Jedwab „Foulard* od 85 ct. za metr do 4 złr. 
65 et. (około 450 najrozmaitszych deseni) o tle 
jasnem, średniem i ciemnem, w małych i du- 
żych deseniach w paski, kratkowane, w kwiaty 
it. p. wysyła ofrankowane i oclone: Seiden- 
Fabrik G. HENNEBERG (c. i k. dostawca nad- 
worny), Zürich. Wzory odwrotną pocztą. Porto 
'za listy wynosi 10 ct. 


Na podstawie koncesyi wysokiego e. k. namie- 
stnietwa we Lwowie otwartą została 


| Prywatna Lecznica dla chorób kobiecych 


dra Stanisława Brauna 
w Krakowie, przy ulicy Długiej L. 5. 


| Bliższych wyjaśnień udziela właściciel i kiera- 
,wnik Zakładu Dr. St. Braun, ul. Długa, 5. 
| (1550 1-7) 


Dr. Jan Starachowic 


asystent prof. Pieniążka 


ordynuje w chorobach nosa, gardła, jamy ust 
i krtani od 10—12 rano przy placu Franciszkań- 
skim L. 10. 1146 0 


Zwracamy szczególniejszą uwagę czytelników, 
przebywających w Wiedniu na ogłoszenie pierw- 
szegu składu komisowego wyrobów galicyjskich 
| Qzyńskiego. 1535 2-8 


M. MESSING i Spółka 


Dom komisowy 
dla sprzedaży bydła rzeżnego 


Wiedeń, ill, Mathausgasse Nr. 5. 
(1567 1-4) 


mm ms 
Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
Sraniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


4 wrot móBjĘ 
Kraków, daia 21/6 Ą 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Rable papierowe ss 100 rubli 122 34 E a ZE Gg] 
A Z af — |, Listy likwidacyjne „ za rubli 100} 98 — — - 
to Gacmieckie . . . . sa 100 marj 58 20 68 j arr Warowy Em. , a 1O(JO1 90 — — 
pani RON EJ 9 45] 9 b65, , | „ HEm., „ iocfjtoi 75 — — 
kj,» eyozka krajowa galio. za złr. 100,103 --j105 — 6: E E II Em. Y = 10) 01 90 — — 
sej, busa dak li s ©. sa mr. 100 97 40J 98 3055 s s » [VEm., >. (I0|i0u 20 — — 
ró Xye irdama. gal. za złr. 100 k. w, 104 80f10d GOf ° 
ak terishi fundusz propinacyjny 4 93 94 7 Wiedeń, dnia 20/6. 
Be Gwids07 nastaw. Banka kraj. m str. 100, 98 80] 99 -|  gpiigi dragu paźstwa 
ej, Lig! Bre P kved. si f Pejo 01:30 (bez bieżącego xupona.) 
z; t 
sh 3 u sM l “i Nm. kę 7 Z 7 59, Renta austi. papier. sa złr, 10c] 95 6U 95 80 
i'l w x AT AE 99 201100 ~fi, = = mebran sa zh. 106] 95 30, 95 sol 
s z Benke hip. s prom. 10%," m u za złr. 10CJ113 26113 55 
s, T TWE 100 ARGE i >  ._ papler. nowa sagr. OC|I00 £5 101 00 
Lay M j MA E i 8 99 _| . Losysr. 185 Er. . . za 1OCJI40 50141 50 
« - - ge, ; SĘ, 
RUNIE urjąą, Pó POl. se rabii ioo 101 50102 5 j » RE 5068100 dh. ape > 
gi p Jk w "+7 » sr.1864 bes *, cała za 100152 25 183 25 
Lwów, dnis 200. ] 


Akoye Banka hip. gal. (dywid.) na złr. 200 335 = |240 
le Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100,100 903103 60 


Ata h Listy 

tą h Tow. krad. ziem. ża złr. 100, 99 401100 10 
atis 5 s  » a ckr. 56 słr. 100 94 70) 95 
s., Cbligacra indemn. galio. za s4. 100 m. k. 104 40105 10 
4*, galicyjski fundnuz propiuacyjny . . + S4 — 94 7 
**|, OSlig. kcmun. Banku xaj. ża słr. 100.100 —;100 7 
5 ,'/, Obligacye pożycazi kraj. sa 100:łr. | 97 GOQ 98 30 


zk. Banku kraj. za złr. 100 98 99 


5o/, Renta papierowa 


Kantor wymiany 


(It. K Ope gal. Banku hipotecznego 


pinoy ágán 


Obiigaeye kerony węgierekin|. 

ol Renta złota . . za złr. 100: — =e — 
. za złr. 100 100 65 100 8 

Po>łyzyka prem. węg. po 100 zł. „ » 100 142 50 143 — 

40j, Losy Cisańskie (Theis-Reg.) „ „ 100135 25,136 — 


Obligacye Indemnizacy|ne. 
07, galicyjski fundusz propinacyjny . . 
sj, Obl. ind. Galicyi PE ZA 100 m. k. 104 23 105 %5 
% Obl. iud. Węgier . . . za 100 złr. + 94 30 95 3 


w Krakowie, Rynek 1. 

30. Zlecenia z prowincyi 

uskutecznia się odwrotną 

pocztą bez doliczenia pro- 
wizyi. 


j płacą | m dajẹ 


Looy 
Budapest. losy Bazylika na 
Kredytowe austr. T . na 
Krakowskie . . . . na 
Oserwonego Krzyża austr. na 
Oserw. węgierskie na 
Rudolfa . `. . 


+. . DA 
Stanisławowekie . . as 


Ostinin] Akcys bankaws i kolejows. 


10:— lobank » . » » . na 206 sżrj166 50,157 — 
8'_Bankverein Wiener . na 100 słr/11G 50 117 — 
17—|Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr|319 10,319 75 
24 —|Kreditbank węg. allgem. na 200 zł |-60 5076] 5) 


sr w. 
sir. w. 
slr. w. 
zir. w. 
zł. w 
zir. w 
sir. w 


»PPPPPP 


30 =] 333 
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NOWA REFORMA. 


Kraków. 22 Czerwca 1892. 


ktstanracja W Hotelu Krakowskim W 


1881 7 12 
L. 2145, 


konkurs 


na posadę inżyniera powia- 

towego, z roczną płacą 1000 złr. 

i rocznym ryczałtem na objazdy 
dróg 400 złr. 

Posada w roku pierwszym pro- 
wizoryczna. | 

Kandydaci wykazać mają nie- 
przekroczony 40 rok życia, dowody 
ukończonych studyów technicznych 
i odbytej praktyki przy budowie 
dróg i mostów. 

Podania należycie udokumento- 
wane wnosić należy do Wydziału 
powiatowego najdalej do | wrze- 
śnia 1892 r. 1568 1 3 

W ciagu miesiąca września 1892 
nastąpić ma objęcie obowiązków. 

Wydział powiatowy. 

Tarnobrzeg, 12 czerwca 1892. 


Podziękowanie - 
straży policyjnej. 


W nooy z dnia 18 na 19 ezerwea okradziono 
handel na rogu ulicy Starowiślnej w ten sposób. 
że złodziej, zakradłszy się na dziedziniec, otwo- 
rzył zamki i zabrał różne rzeczy dość znacznej 
wartości, skoro wvześnie rano właściciel przez 
stróża domu o kradzieży powiadomiony udał się 
do Polieyi z prośbą o wyśledzenie, został tamże 
uwiadómiony, że rzeczy skradzione, złodziejowi 
odebrane, już są w polieyi złożone. 

Złodziej, uchodząe z łupem, został ujęry przez 
patrol policyjny [zydora Kutek i Karola Kawec- 
kiego, którzy zdybawszy złodzieja, ealam spraw- 
dzenia twierdzeń tegoż, wraz z akradzionemi 
rzeczami do Policyi zabrali , a złodziej badany 
przyznał się wreszcie do popełnionej kradzieży 
na szkodę właścieiela handlu i piwiarni p. Cza- 
pniekiego. 

Zn tak szyukie wykrycie sprawcy kradzieży 
i odzyskanie utrae nych rzeczy, składa podpi- 
sany niniejszem szczere uznanie i publiczne po 
dziękowanie Dyrekeyi e. k. Policyi, a w szeze- 
gólności wymienionym pp. Izydorowi Kutek i 
Karolowi Kaweckiemu. 1577 


L, Czapnich't. 
Róg ulicy Starowiślnej. 


Ogłoszenie. 
W Radomyślu nad Sa- 


nem opróżnioną została po- 


sada lekarza miejskie- 
g0, z płacą roczną 250 złr. 


i dodatkami gminnemi. 

Zgłoszenia przyjmuje i 
objaśnień udziela Zwierz- 
chność gminna. 1583 1 3 


Ważne dla Rodziców. 


Uczniowie niższych klas szkół 
średnich znajdą umieszczenie na rok szkol- 
ny 1892/3 pod najprzystępniejszemi warunkami 
w uczciwym domu, zapewniającym troskliwość 
rodzciielską i pomoe naukową bezinteresownie. 

Wiadomość: J. S., ulica Starowiślna, 
L. 27, II pietre. 1581 1 5 


Kamienica dwupiętrowa 


w śródmie=ciu, przy selnej ulicy. z wolnej ręki 
do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u stróża domu przy ul. 

Sławkowskiej, L. 16. 1579 13 


3 Ib 4 kamienice 


w Krakowie, zaraz z wolnej ręki 
do sprzedania. 1537 1 10 
Wiadomość: M. Fiałek, tapicer, 
ulica Krupnicza, L. 26, Kraków. 


K. W. w Przemyśh 


ma list na poczcie pod wia- 
domym adresem. 


1586 l 3 A. Z. 
Dom piętrowy i dom parterowy 


21 ubikaeyj, do tego sklep korzenny z całem 
urządzeniem, zaraz do sprzedania. 1589 1 4 
Wiadomość: Nowa Wieś Narodowa, L I3 


Rządca-ekonom 


kawaler, z l4-letnią praktyką i pięknemi świa- 
dectwami , obejmie posadę zaraz lub od 1 sier- 
pnia. Dotąd na pesadzie. 1588 1 8 

Adres: K, K. I. poste restante Radomyśl. 


Dla Gospodyń ! 
przyprawy 
do rosolu 

do nabycia w handlu Jana Miki w Krakowie 


| Tajemnica 4 
T 


aby wszystkie nieezystoś :i i wyrzuty skórne, jako 
to: wągry, pryszcze, plamy wątro- 
biane. nieprzyjemny pot itp, zupełnie 
usunąc , polega na codziennem umywaniu Się 


karbolowo-siarczanem mydlem 
wynalazku Bergmanna i Sp. w Drc- 
źmie. Kawałek 45 cnt. w aptece Leona Ro- 
snera w Krakowie. 968 10 20 


Wioska 
przeszło 200 morgów obszaru, 1, 
mili od Krakowa do sprzedania. 


Wiadomość w fabryce ole- 
ju w Krakowie. 1553 2 3 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


Krakowie 


Księgarnia 
Gebethnera i Spółki w Krakowie 


„Dziwy życia 
zawierające w sobie długi szereg autentycznych , dokumentnie stwierdzonych opowieści o zjawi- 
skach, które w życiu potocznem przywykliśmy uważać za cudowne, a którym nauka dzisiejsza 
usiłuje nadać racyonalne wyjaśnienia i podstawy w niezbadanych dotąd własnościach ludzkiego 
ducha. Tu należą: wszelkie objawy tak zwanego „przenoszenia się myśli“ niewytłumaczonej 
„Ssympatyi dusz“, wszelkie „widzenia“ i „przeszueia” dotyczące osób nam drogich lub tylko w ja- 
kikolwiek sposób związanych z nami, a w końcu wypadki „ukazywania się osób konających, 
albo niedawno zmarłych“. , 
„Dziwy życia wyjda z druku w wydaniu obszernem objętości przeszło 30 arkuszy wię- 
kszej ósemki, w 4 zeszytach objętości 8 arkuszy każdy. 
Cena zeszytu wynosi 65 cnt., z przesyłką 70 cnt. 
Zeszyt l i 2 już opusciły prazę. 


Gazie szczęście 
przez H. B. Gausseron'a, tlómaczył 1. K. Potocki. 


Książka ta wykłada w sposób żywy i nader popularny filozefię życia codziennego, zawiera 
mianowicie rady i wskazówki praktyczne, nacechowane prawdą i humorem, jak się należy za- 
chowywać w rozmaitych okolicznościach życia, ażeby utrzymać równowagę unysłu i być szezę- 
śliwym. : 

ý Treść rozdziałów : I. Dobre maniery. — II. Człowiek przyzwoity. — IH. Rozmowa. 


IV. Czytanie. — V. Podróże. — VI. Pijaństwo. — VII. Pieniądze. — ViLI Dai obfitośzi. — 
IX. Powodzenie — X. Czy jesteśmy doskonali ? — XI. Siła żywotna. — XII. „Poszukiwanie czło- 4 
wieka, — XIII. Podobanie się — dzieło kobiety, — XIV. Obyczaje małżeńskie. — XV. Małże: 
atwo, jako związek wzajemnego doskonalenia się. — XVI. Nie kopujcie kota w worku — XV IL 

W jaki sposób prowadzi się męża. — XVIIL O rządach rodzinnych. — XIX. Potrzeba „wydania 
się“. — XX. Co ludzie powiedzą. — XXI. Szezegóły i błahostki. —- XXII. — „Jestem panen | 3 
siebie". — XXIII. Cnoty niebezpieszne. — XXIV. Słońce i wiatr północny. — XXV, Umieję- | | 
tność cierpienia. — XXVI. Zakończenie. 


Cena I złr. 30 cni., z przesyłką 1 ztr. 50 cnt: : 
Róża i Nina \lf. Daudet'a. Studyum obyczajowe przełożone z francuskiego. Cena 65 ent. 
z przesyłką 80 ont. 1572 1 3 
Chojecki. Jan Dhasp. Powieść przełożona z franc. Cena S0 ent, z przesyłką 95 ent 
Da makbycia we wszystkioh księgarniach. 
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M. Messing i Spółka $ 


Dom komisowy | 


dla sprzedaży rzeżnego bydła wszel. rodzaj, 


przyjmuje i wykonuje wszelkie odpowiednie zlecenia ku zado- 
woleniu Szanownych P. T. Komitentów i Wysokiej Szlachty. 


Adres dla przesyłki bydła: Wien, St. Marx. 
Listy i telegramy: M. Messing, Ill., Mathdusgasse, Nr. 5. 


IAAI KAAKAA AAA NAAK 


Niniejszem podaję do wiadomości, iż w lokalu moim (dział artykułów spo- 
żywczych) w Wiednin, Wipplingerstrasse, 41, utrzymuję na składzie : 
Piwo okocimskie, Bok i eksportowe we flaszkach, Wódki 
z iabryki J. A. Baczewskiego, c. i k. nadwornego dostawcy, Pierni- 
ki, sucharki i ciasta deserowe z fabryki U. Czyńskiej w Ja- 
rosławiu, Niusztardę i ocet z fabryki Lebenszteina w Zwie- 
rzyńcu, Wędliny z pierwszorzędnych masarń krajowych. Sery ze serowni 


„|JE. br. Włodzimierza Dzieduszyckiego w Zarzeczu, Bulion z fabryki Solkow 


skiego w Krysowicach, Masło świeże i kuchenne, Miody z miodosytni 
Wóje:kiewicza, Tutki cygaretowe z fabryki L. Elster marki „LO Comete*. 
Sprzedaż hurtowna i detailiczna. 

Na obecnej wystawie teatralnej w Wiednin urządzony 
zostal w ogrodzie Kiihrera Bufet polski, obficie zao- 
patrzony w tranki i przekąski z mego skladu. , 

Szanownym Rodakom, przebywającym stale w Wiedniu, i przyjezdnym po- 
lecam moje przedsiębiorstwo łaskawemu poparciu. 

Obecnie zakładam (bazar) skład towarów mięszanych galieyj. 
skiego pochodzenia, w którym pragnę zgromadzić wszelkie wyroby domo- 
wego i fabrycznego przemysłu. Upraszam przeto tych, którzy mają jakie „wyroby, 
nadające się do zaprowadzenia w Wiedniu, o porozumienie się ze mną listownie. 

L. CZYŃRSKI. ~ 
Pierwszy skład komisowy wyrobów galicyjskich 
w Wiedniu, I., Wipplingerstrasse, 41. 


tiltekt erkki kkkx 
Ważne dla budujących. 


Pierwszy sklad wszel. mater yałów budowlanych 


w Tarnowie, ul. Krakowska, L. 14, 


poleca, a mianowicie: cenaemt opolski i krajowy, æi ps murarski , nawozowy 

i sztukaterski, wyajomao budowlane, nawozowe i hydrauliczne Perlinosa, piece 

kaflowe, parkiety i w ogóle wszelkie w zakres budownictwa wchodzące 
artykuły po najprzystępniejszych cenach. d 

Podejmuje się także krycia ciachów. w akordzie dachówką 

ogniotrwałą w różnych kolorach, papą dachową i blachą cynkową 

po nader umiarkowanych cenach. 952 21 24 


Obstalunki na prowincję uskutecznia się w jak najkrótszym czasie | jak najdokładniej, 


FFIFEKKKIEJFEE 


ALFRED RASSL, OPAWA (zląsk angtr) 


poleca pod jesienne zasiewy 
w najlepszych Jjakościach 


mąki z kości, stper(dsiaty, zazie Thomasa 


pod majzupełniejszą gwaraneyą zawartości poda- 
nych procentów. 1385 7 27 

Dostawa w wagonach franco do każdej stacyi kolei. 
Oferty, wzory i objaśnienia uprawy na życzenie darmo i opłatnie. 


Handel korzemny i win 
J. Michnika w Bochni 


przyjmie 


chłopca do praktyki 


z ukończoną III klasą gimnazyalną , od 

1 lipea b. r. 1536 2 8 
Gater 36" z parową maszyną 0 
sile 40 koni, z dwoma kotlami, 


również kierat żelazny 
jest tanio do sprzedania 416 3 0 


w Biurze Świderskiego w Tarnowie. 


3 powozy do sprzedania. 
Ulica Franciszkańska, 4. 
1532 3 3 Eibert. 


1534 2 3 


Tańsze od zagranicznych ! 
Znane jako najlepsze, czysto Iniane 


Hótna Korczyńskie 


grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 

rześcieradła bez szwu, dymy, ręczni- 

i zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu- 

stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 

berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 

geltuch), drelicny na liberye w wiel- 
kim wyborze, poleca 


WŁ. GONET 
krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koło Krosna. 


Cenniki i próbki z żądanych gatun- 
ków franko. 537 46 48 


powiększona o jeden gabinet i zaopatrzona we wszelkiego rodzaju mapoje, jako to winą krajowe i zagraniczne. u= 
ohnia dobra i zdrowa. 
watnych o 20% niżej. 
prywatnych po cenach nmiarkowanych. Dzienniki dla nżytku Szanownych P. T. Gości. 
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Obiady o każdej por.e a la carte. Abonament od 15 złr. Obiady od 60 cnt., do domów pry- 
Na wesela i zbiorowe kolacye przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym na I piętrze, jakoteż w domach 


Z poważaniem Wincenty Dyciaś, restaurator. 
D o  N""x| 


Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengie/a Balsam brzozowy 


dowodzi to więe prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
kalsam brzozowy Dra Fryd Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr, 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefiuch w Londynie i w. i. szczególnie go za- 
lecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemicznego , które od lat 30 nie uległo żadtej 
zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki i piegi po uspie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży 
i ożywiony koloryt. — Cena Balsamn brzozowego 1 złr. 50 et. za dzbanuszek, 
) Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą Dra LENGIELA OPO-CRENE, doza 60 Cct., i Dra LENGIELA MYDŁA 
BENZOFE, za sztukę 60 i 35 centów. h 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera w Krakowie u Wik- 
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Maurycego Adlera, w Biel- 
sku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 2402 38 0 
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SS A Krzyżanowskiego w Krakowie 8 


111 3 8 KG! 

= o ; e | 
książek na premie 5 

. ozdobnie oprawnych, z napisem „Nagroda pilności, wydanych na-, 


kładem Towarzystwu pedagogicznego, „Macierzy polskiej“, „Wydawnictwa ję 
| ludowego“ itp., poleconych przez e. k. Wysoką Radę szkolną krajową. | 


Le ESI TSI EG ESTE 
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>  E7 EEV K Do Przewie go Duchowieństwa i 


Szan. Obywateli zachodniej Galicyi, 
a w szezególnośei powiatów : Boeheńskiego, Tar- 
nowskiego, Jasielskiego i Rzeszowskiego. 

W nieznanej miejscowości jednego z wymie- 
nionych powiatów była nauczycielką domową i 
umarła przed laty mniej więcej trzycziestu Sy= 
donia Komar. Z powodów spadkowych 
dowód śmierci tejże jest dla niezamożnej rodzi- 
ny niezbędny. Udsję się więc z prośbą tak do 
Wielebnego Duchowieństwa, żeby w księgach 
kościelnych raczyło popatrzeć , jakoteż do Do- 
stojnego Obywatelstwa, z pośród którego może 
kto zmarłą pamięta, o pomoc i wskazówkę w 
tym względzie, którą proszę przesłać pod adre- 
sem: Witold Zielonka, Kraków po- 
ste restante. Koszta, jakieby poszukiwania po- 
ciągnęły, z podziękowaniem i wdzięcznością zwró- 


pu 


poleca wielki wybór 


SSE ESKESEN 


FABRYKA GORSETÓWIŹ e aa tyś 
M główny, L. i2, I piętro, Histor Jd dwóch lat. 
odznaczona medalem c. k. Ministerstwa handlu, 18561—18S62 


poleca swoje wyroby, znane z clegan yi i dogodności fa- 
sonu, prawd/iwego fiszbinu i trwałych materyałów. 
Leciuchne gorsety tiulowe i jedwabne, gor- 
sety higieniczne i pasy dla pań, także re- 
dressery dla paniemek na składzie i na zamó- 
wienia, które uskuteczniamy w przeciągu 24 godzin po 
najumiarkowañszych cenach. 

Przy zamówieniach z prowincyi dodać należy opis 
wzrosiu osoby, objętość w talii i wysokość brykli cał-j 
i od talii do góry. 1447 23 
(OZ — DÓW E o O E 
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Dampflsige-€ erkauf. 

Wegen Beendigung der Lieferung wird ein bis jetzt im Betriebe 
geweseneś, in gutem Zustande befindliches, completes Dampfsdgewerk, 
bestehend aus Dampfkessel, Dampfmaschine von 24. PferdestArken. 
eisernem Gatter, Kreissdgen etc. für den billigen Preis von fl. 5.000 
zum Abbruch verkauft. 1561 2 3 

Das Werk befindet sich 4 Kilometer von der Bahnstation Osie- 
lee bei Jordanów. Cari Weisshuhn in Troppau. 


Teeoraly, telefony | JIOTNNOCLFON, 


Zakładam telegrafy i telefony , wykonane najdokładniej, w mieszkaniach 

prywatnych, fabrykach i t. p. Telegraf kompletny już od 5 złr. 50 ct. Tel-fo- 

nów stacya od 16 złr. wyżej. Piorunochrony z całem urządzeniem od 20 złr. 

wyżej. Lampy żarowe, suche elementa itp. itp. Całe oświetlenie do sypialni 

i mieszkań, wystaw sklepowych, piwnie, strychów z galwan. elementami od 30 zlr. 
wyżej. Oświetlenie pojazdów akkumulatorami. 


V. Józef Neumann, 
Pracownia elektrotechniczna, 
Wiedeń, IV., Danhausergasse, Nr, 12, 


EBEatalogi darmo. 


przez 2: L. 5S. 
Część wstępna 1856— 1860. 
Tom I. 1571 2 3 


(ena 2 złr. 60 ct., z przesyłką po- 
cztową 2 złr. 80 ct. 


S Do nabycia we wszystkich księgarniach. > 
W. G. Angelus 


dawniej Bruno Hahn 
Kraków, ul. Grodzka, IL. 2, 
poleca nowości : 
patentowane listwy do sukien dam- 
skich, sztuczny francuski róg z 
piór gęsich, modne paski damskie 
z babstami, zwierzęta z tkaniny 
japońskiej, podróżne kubki do go- 
towania jaj. 1220 4 0 
Z doiem 20 maja b. r. otworzył 
Filie w Krynicy 
Willa Tatrzańska. 
Poszukuje się do kupna 
apteki. 
Zgłoszenia, z podaniem miejscowości, 
rocznego obrotu brutto i ceny, uprasza 


się nadesłać do Agancyi dla Rolników 
S$. Mikuckiego w Krakowie. 1510 23 


WILHELM FENZ 


Magazyn towarów 


galanteryjnych i norymberskich 
Rynek, 9, 
na parterze i na I piętrze, poleca: 
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1393 4 0 


Wszyscy Panowie 


Tapety. 
cierpiący na sexualne osłabienie , niechaj we własnym interesie żądają broszury Parfumerye. 
o patentowanym we wszystkich państwach, złotym medalem odszezególnionym Zabawki. 
galwano-elekirycznym aparacie „„EŁefoctor*. Jedyny aparat, skonstruo- t 
wany według zasad prof. Volty, polegający na naukowej podstawie, pomaga na- Herbatę. 
wet w zastarzałych cierpieniach. Przez profesorów i lekarzy stosowany Refector JBronzy. 
można wygodnie poinieścić w kieszeni. Broszury z podaniem sposobu użycia dr 
darmo i opłacone (także dyskretnie bez podania nazwiska pod cyfrą) wysyła Pou A 
uprzyw. właściciel "Th. Biermann, Wien, I., Schulerstrasse, 18. Szyldkrety. 
Majoliki. 
or a e Parasole. 
ważne | ge j A 
il p r CE orsety. 1554 3 3 
= i o ace 33 . 
a P, T, Przemysłowców fa- e Si Ts) Articles de Paris. 
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